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„Błogosławiony" żywot i „chwalebny" zyon paskarza.

1914
Gdy w początku rękawami
Sam wycierał swoją ladę,
Przed klientem w pół się zginał, 
Gdy sprzedawał marmoladę.

' 1918.
Już pąn Tfnnfpc porósł w piórka, 
Ma iuż handel, jak należy. 
'7'’ ’ 5?ra skórę z swych klientów 
I  każdego z góry mierzy.

1919.
Aż się znalazł za lichwiarstwd 
We więzieniu i na pryczy.
Lecz nie zwątpił jeszcze całkiem 
I na szczęście swoje liczy.

1920.
zasłużony dla ludności.
Z piętnem zbója i bandyty, 
Został wreszcie „wywyższony**
Nad Maryackiej wieży szczyty!

Krak.

Paderewski nie m oże się utrzymać 
na stanowisku prem iera

Warszawa (telef. M.). M isyę p. Paderewskiego 
utworzenia, nowego gabinetu, opartego o w ięk ­
szość sejmową, można już wedle wszelkiego 
prawdop o d obieństwa uważać za chybioną. 1— 
W  południe przybył dio Sejmu p. Paderewski i  
bo krótk iej rozm ow ie z m arszałkiem  Trąm p- 
czyńsfeim odbył konferencyę z prezesem klubu 

S. L. W itosem . Konferencya ta ni,e dała re­
zultatu, albowiem  W itos m ia ł zażądać, aby rzą­
dy państwowe uwolniono od wpływu czynni­
ków niepowołanych, ustanowiono urząd w ice­
prezydenta m inistrów  z pełnią w ładzy i  u trzy­
mano w  rządzie tych m inistrów, których do­
tychczasowa działalność odpow iada pojęciu  fa ­
chowości. Odbyta następnie narada zarządu 
I*. S. L. postanowiła odrzucić projekt współpra­

cy bKowców w  gabinecie, utworzonym przez 
Paderewskiego. O tern zawiadomiono p. Pade­
rewskiego listownie. Równocześnie ludowcy zgo 
dzdli się ma to, aby poczynić kroki, celem ufor­
mowania gabinetu koalicyjnego »Ie  z wyłącze­
niem p. Paderewskiego. O tej uchwale p. W itos 
zaw iadom ił marszałka TrąmpczyTtskiegO. — 
W  tyich warunkach niema mowy o tem, aby p, 
Paderewski mógł pozostać na r.taaow^fft-ri. pre­
zydenta ministrów, tem bardziej, że zanim je ­
szcze stała się w iadom a uchwała ludowców, 
zgłosił się do p. Paderewskiego hr. Skarbek' i  w  
im ien iu  zw iązku ludowo narodow ego oświad­
czył, że klub jego doszedł do wniosku, iż nie 
może brać udziału w  rozwiązaniu przesilenia.

Rusini przeciw prowizorycznemu 
rozstrzygnięciu sprawy Gaiicyi wschodniej.

Rakowania generała Szeptyckiego z metropolitą Szeptyckim?
W arszawa (telef, M.). W  srrew ie  Gaiicyi 

''■'schodniej zw racają uwagę, że statut autono­
miczny, opracowany dla G aiicyi wschodniej, 
statecznie mógłby być przyjęty przez Polskę, 
dyby zniesiono klauzulę tymczasowości. — 

;’>r tym  kierunku, jak się nasz korespondent 
' ''ła d u je , rząd polski w ytęży wszystkie swoje

usiłowania. Korespondent wasz otrzym ał też 
Łnformacyę, że powołane ku temu czynniki pol­
skie jnż traktują we Lwowie, ażeby dojść do 
porozumienia z wybitnymi przedstawicielami 
społeczeństwa ruskiego. Społeczeństwo ruskie, 
przez usta m etropolity Szeptyckiego, ośw iad­
czyło, że także ono jest przeciwne tymczasowo­

ści. Pośrednikiem w  tych  układach m iędzy rzą­
dem polskim a m etropolitę ma być podobno c- 
sobistosć, pozostająca w  bliskich stosunkach z 
metropolitą Szeptyckim (brat m etropolity? —
przyp. Red.), oddana duszą i ciałem  państwu
polskiemu. Story państwowe polskie przypusz­
czają, ze oświadczenie się m etropolity Szepty- 

•ckiego przeciw ko k lauzu li tyinaziasowości po­
może do usunięcia tego zastrzeżenia —  co by­
łoby z  pożytkiem  n ie tylko dla Polski, a le p rzy­
niosłoby korrytei  narodowe i m ateryalns lu d ­
ności ruskiej._______________________________________

Rozstrzelanie 13.850 osób.
Warszawa. (Tel. M.) „Izwiestia** donoszą, że: 

w  przeciągu ostatnich S miesięcy rozstrzelano 
w R o s y i  1.3.850 osób za akcyę antybolszewłcką.

Wojska angielskie pozostaną 
wGdańsku i na Śląsku z górą rok czasu

W arszawa (telef. M.). A n g ie lsk i m in ister w o j­
ny, lord  Churchill, na zapytanie, ja k  długo w o j­
ska angielsk ie będą sta ły w  K łajpedzie, w  GćLan 
aku i  na Śląsku, ośw iadczył, że w  Kłajpedzie, i  
Gdańsku pozostaną praez jeden rok  —  na Ś lą­
sku zaś od 8—20 m iesięcy, zależnie od  torm ińu  
p l e b i s c y t u ______________________________

Niewyjaśniona zbrodnia. ~
Lwów. (Tel. W ) Onegdajszej nocy znalezioną 

na gościńcu żółk iew skim , w  row ie  przydrożnym , 
trupa chierpa nieznanego nazw iska an i pocho­
dzenia. Gospodarz ten otrzym ał strzał z  ty łu  w  
głoiwę i  poniósł śm ierć natycbm isat. N ie  można 
jednak jeszcze stw ierdzić skąd zaibity w łościa­
nin pochodzi. Nad ranem żandarm  spostrzegł 
na tym  gościńcu w óz z  końm i, którego woźni, 
ca, na widok żandarma, porzucił konie i  uciekł 
w  lasy. W óz i  konie b y ły  w łasnością zabitego.

Technika przesilenia 
gabinetowego w Poiscs

W arszaw  u, ,4 g rudn ia .
(A) Paniantontaryzm odrodzonej Rzeczypospo­

lite j Po lsk ie j jest bardzo św ieżej datty. N ie  m oże 
też nawiązań swoich form  do tych form  parla­
mentaryzm u, które istn ia ły  aż do drugiego roz­
bioru, do ostatn iego Sejm u Rzeczypospolitej 
Polsk iej w  Grodnie. Tam tejsze fo rm y bow iem  
są już przebrzm iałą tradycyą, k tórej nie m ożna 
przystosowywać d'o istn iejących  stosunków p a r­
lam entarnych doby nowoczesnej. N ie  om ylę • 
tw ierdząc, że ty lko  nazwanie przewodniczącego 
obrad sejm owych m arszałkiem  i  laska, która 
otok fotelu, m arszałka spoczywa i  k tórą on o- 
Łwiera i zam yka posiedzenie, są jedynem i pozo­
stałościam i z dawnego sejm ow ania w  Polsce.

Parlam entaryzm  polski lic zy  dopiero jeden; 
sty miesiąc życia. Przebyw a on też po raz pierw­
szy pełne przesilen ie gabinetowe. Dawnych prze-, 
sileń częściowych, w ywołanych ustąpieniem te ­
go albo owego m inistra, nie mctżna brać tuta 
w  rachubę.

Jest tedy rzeczą interesującą, przypatrzyć się, 
w  ja k i sposób’ u nas p ierwsze pełne przesilen ie 
gabinetowe się odbywa. W ytw arza  się bowiem  
teraz praktycznie pewna etyk ieta  rozm aitych 
ceremonii przestrzeganych podczas przesilenia, 
etykieta, która pci paru latach zm ieni się w  tr.a- 
dycyę i  będzie tw orzy ła  podstawę zw yczajów  
parlam entarnych polskich, przestrzeganych ści­
śle podczas przesileń gabinetowych.

N a leży stw ierdzić, że jedną z najw ażn ie jszym  
figu r podczas pełnych przesileń gabinetowych 
będzie prawdopodobnie każdorazowy marsz ab-': 
Sejmu. Dr W ojciech  Trąm pczyński bowioa, 
trzym ając się dyskretnie w  półcieniu pośrodn 
czy pom iędzy stronnictwami z jednej strony 
prezesem  gabinetu z drugiej. To pośrednicrv-
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musi budzi ć po obu stronach sympatye, ponie­
w aż w ychodzi od człow ieka, który n iem a inte­
resu ni maiterj alnego, n i m oralnego w  tern, aby 
gaiownet obecny usunąć całkow icie i  na jego 
m iejsce powołać do w ładzy  swoich przy jació ł 
politycznych.

St ro ru ic lw a  w yraża ją  snę z w ie lk iem  uzna­
n iem  o pośrednictw ie, sprawowanem  przez p. 
mairszałika. P ra w dopodobni4 w ięc w przyszło­
ści podiczas przesileń gab inetów } ch każdorazo­
w y  m arszałek Sejmu w  m yśl tradycyi stworzo­
nej teraz p i zez p W ojciecha Trąm pczyńsk LegO: 
będzde n ie jako  z urcdzeida powołanym  do po­
średnictwa przy tworzeniu gabinetu. ■

Pan Paderew sk i konferu je od paru dni z ka­
żdym  z przyw ódców  stronnictw, a nawet z w y­
b itn iejszym i ^osłam i rozm aitych stronnictw  o- 
sobiiscie, Jest to drcjga, którą, będzie musiał 
pójść —  rzecz prosta  kożdorazow y kandydat 
upatrzony na naczeln ika rządu i  pragnący 
stAohzyć ten rząd z osób mogących mu uc-Sitar-1 
czyć w  Jznie w iększość i  poparcie trwałe.

P rócz  tego  p. Paderew ski posługuje gję po­
średnikiem . W  ty r i  w ypadku jest nim  b. prezy­
dent m. Łodzi i  poseł p. Skulsai. Gziow iek |q 
wiogóle rjodobino hardzei um iarkow any i  aczkol­
w iek  przechylał sią ku Narodow ej Demukracyj., 
to  przecież w w ielu  sprawach n ie chciał isó z  
rmą razem  i  tw orzy  dzisia j odrębno stronnictwo. 
Ran  Słkuiskfi mia być w zdm ian za sw oje trudy 
pow ołany dlo gabinetu.

I  to praw JiopoKlobme w ejdzie  w  życie jaico sta­
ła  trudycya. Przyk ładem  są zresztą praktyki, 
jak ie  się w ytw orzy ły  vv innych parlamentach. 
Tam  zazWj:czś j o trzym u je tekę w ybitn iejszą  
obok prezesa ministrowi człcłwjieik, k tóry stara  
t ię  usruiwad z pod nóg "desygnowanego prezesa 
ministró w  iia jw iększe przeszkody. D zięk i tem a 
prezes mmifefcró’ ! m e .potrzebuje tracić  czasu na 
rzeczy, k tóre w praw dzie tw orzą w ielką zawadę, 
o ie  w  porównaniu z  jego pracą są robotą, grub­
szą, Pł^zws m in iatrów  m usi się cjgioiuceyć do 
szOdcowania program u i  do zjeanyw aiua osta- 
locznegp aila sw o jego  rządu tych, 'kandydatów , 
k tóry ni pragnąłby pom ierzyć; teki. W ieśćc ie  po- 
^uslŁąjo m u praca czesko jeszcze trm m iejsza, niz 
p rcgrąm  .i niż. pozyskanie kandydatów  do tek, 
a m ianow icie konieczność pogpdzenią tych łu­
dził, k tórzy zdecydow ali się wstąpić ęto jego ga­
binetu, lec " m ając rozm aite antypatye osobiste, 
n ie  -chcą za siadać w  gabinecie z  tym  Hilbo! ow ym  
poCitykiem..

Jeżeli głowią państwi&i mio. vvtielkie zaufanie do 
osoby tego  pomtysa, którem u poleciła  utworze- 
tnie gabinetu, w  takim  razie nom inacya wszyst­
kich przedstaw ionych kandydatów  do tek nie 
u lega najm niejszej w ątp liwości. Bar ozu rzadko 
się zdarza, aie ostatecznie się zdarza, że głow a 
państwa w ostatn iej chw ili protestuje prz«ciiw 
zaaiiiianu'Wania m in istrem  tego lub owego z 
pnzedstowifiniych kandydatów. W ów czas może 
przyjść do przesilen ia gabinetowego zanim  ga- 
ndnet się narodził. Ocaaami i  prezes m in istrów  
stosuj1© się jednak do w o li w yrażonej przez gło­
w ę  państw a i  zaiczjna na now o gwałtowną go­
nitwę za 'kandydatom godnym  tego, ażeby objął 
daną tekę  mrni&tdryalną.

,Taik W ięc dzie je  pierw szego przesilen ia galw- 
netowego są in teresujące n ie t jlk o  same przez 
się, a le  także jako początek ti adycyi po litycz­
nej polsk iej w  dziedzin ie tw orzen ia gabinetów  
minijstei j  a lnj ch.

OlFGzego brak gotówki r.2 naszym rynku p te fiż iiis ?
Kuts marek w Krakowie spada

Kraków, 5 grudnia.
N a  wczorajszej giełdzie pieniężnej w  Krako- 

w io obserwować można było w  dalszym  c’ ągu 
charakterystyczne zjawiska.

Oto kurs marek spad- dalej i te wcale znacz­
nie. Przy  zaniknięciu ofiarowano za 100 marek 
148 K, żądano 158, zaw ierano transakeye po 
kursie 154.75— 153 K

Prócz tego zaznaczyć należy, że wskutek bra­
ku gotów k i koronowej ruch był bardzo słaby.

♦ •

Z m iarodajnych stor finansowych otrzym uje­
m y następujące w ytłum aczenie powyższych ob­
jaw ów :

Praedewszystkiem  na popraw ienie się kursu 
koromy w  stosunku do m arek wpływa fakt, że 
W arszawa zakupiła olbrzymio ilości korom i nio 
w , > iiszcza ich z powrotem na rynek. W  len 
sposób zmniejsza się podaż korony, a natomiast 
zw iększa Fopyt na nią. Zakupno w ielk ich  ilo ­
ści ko ion  przez W a r s tw ę  jest taż pierwszą 
przyczyną braku gotów ki koronowej w  K rako­
w ie.

Na brak ten składają się jednak także dalsze

a iJ ; .

przyczyny, Oio następuje od pewnego czasd 
znaczny odpływ korom niesicinpiJwaaycIi &  
gramcę. Są one tam obecine 3epi§j widziane, jak 
stemplowane korony państw narodowych.

K orony nasza odplyn-ają przedews-yntlycm  i f f  
W ęg ier i Erm m iu, a nawet także do Niemiec, 
któro podobno płacą koronami w Szwtjcaryi. 
T e li odpływ zagranicę, jest zresztą dhr państwa 
pclskiego pożądamy.

Na tern nie kończy się jednak, szerng przy." 
czyn, dla których nic ma na rynku naszym go­
tówki. Wymienić trzeba jerecze - ccnajmniej 
dwie dalsze przyczyny:
l-o Rynek nasz nie j*s t od szeregu m iesięcy za­
silany Łctćwką koronową wiedeńską. Nic spro­
wadzamy komu, uważając słusznie, iż je.st td 
u nas waluta już wymię rająca.

2-o Towary obecnie tak eozumais pcdzożsłfi 
że w iążą one nic5:ycLai.c w jsest ilaści joscię- 
dzy. Nasze sfery han dl :wo-przemy cłowe zaan­
gażowane w interesy towarowe nic mają też 
wskutek tego Myt wielo gotówki.

Stan ten nic fcmicni się także i w  najbliż­
szym czasie.

d o n i e c  s t y r a n e j ©
Herszt bandytów Plaża i jego szajka pod kluczsrr.

straceni.
—  Bandyci zostaną

Letó jS K , 4 gi uciuia.
Od ś zeregu m iesięcy grasowała w  naszej oko 

licy  niebezpieczna szajka bandytów, złożona z 
kilkunastu ludzi, pod dowództwem głośnego 
bandyty, Attoma Płazy. Sza jka tą  dokonała 
w iele śm iałych napadów rabunkowych, odzna­
czając się n iezwyhłem  okraeieństwem  i śm ia­
łością. U kryw ając się przoz d łu g i czias w  tutej- 
s'zych lasach, dcpusz.zała. się ustawicznych ra­
bunków, grabiąc i niepokojąc lućtoo&c. O fiarą 
napadów padły praw ie wszystkie okoliczne p »- 
rafie, a  niedaiwirio podczas takiego napadu, bar- 
dy ci ciężko póUB-kf: LaskawSKiągo w  Tam a w- 
cu, który broniąc się, staw:! im opór.

M ieszkańcy ż y li w  ciągłej groizie, gdyż nikt 
n ie był pewnym  swego życia  i  m ienia, Chwyco­
no się samooD.pny -  swrganizwwunp straż oby­
watelską, były również sprowadzane oddziały 
lotnej żandaymeryi i wojska. Podczas takich  
obław" bandyci, mając widocznie swoich konfi­
dentów, przenosili sią.jSzybko, na imu: Atiejsoa, 
a potem znowu z oałą Bezczei»JŚoią grasowali.

N iektórzy z o lrŁ . jak PłPZa, Dec Edward, Go- 
dabiijy Grzegorz:, Józef i  M ichel Dalrgiel z L eża j­
ska', a Rpu M ichał i Bździuch M arcin z Glrdla- 
mw,eij, Eokaloki Józel i  Dłu wsieiw icz M ichał z 
ItudiRikia, Kośeiuch Frianciszek z U lanowa, nie- 
jecinotrorue iłęci i  osa-tzent w  więzieniu, po. 
trafili zldedz i nadal u p r a ła ś  grabieże. MTa-

Jze zmuszone były wyznaczyć nagrodę pienię* 
żną za u jęcie przywódców . Dopiero od przyjścia! 
na tu tejszy posterunek wachm istrza żendarme- 
ry i, G. P io tra  M usiejowskicgo, rozpoczęła się 
energiczna w alka z bandytyzmem. Bandytów! 
jednego po drugim  wyław iano, osadzając ich 
w  w ięzieniu. Gorącą i pełną obywatelskiego po­
święcenia pracą udało się kom endantow i G. 
M usiejowskiem u część ich, jak Darglów , Szor- 
eia W alentego i Godubnego na tutej,szym tere­
n ie przychwycić, co w znieciło  raiki posirach po 
śród hersztów, że przesioś łi się aż do Chełma vf'- 
Królestw ie potsżier*. Kom erdnnt, m ając ich 
ciągle na oku, w yjechał za nim i d. aa 27 listo­
pada b. r. i tam, nie znając lo'4*ilnych stosun­
ków, y& trziił ich  prsychwn cię i  arasztawać. Sąj 
n im i: Płaaa Adam, herszt, Kościu łck F ranc ll 
sizek, Dec Edu ard, Soki..lski Józef i Dlugosie- 
w ioz M ichał.

W  dniu 1 b. m. przyw iózł ic li okutych na śle­
dztwo do Leżajska. Baznaczjać trzcbzi, że  w ypjar 
w ie tej uczestniczyli iną.stępująey żołnierze po­
sterunku leżajskiego: płut. P e le : W ładysław  i  
szeregowcy H ajder Jan i SimTdak Tomasz.

Ludność okoliczna, i m ieszkańcy m iasta ufSr 
ją, że przez CGąizei? j  u jętych  bandytów  sądsm 

. doraźnym  (najlepiej by icby na miejlscu) położjS 
się kres zbro-dnicm i w szyscy oddeehną spokoj- 
i:ie, jak po trapiącej zmorze.

KIN. „WaN Dft‘% od 1 s r a i f i l s E E  W l t f
w  G riSUftaj,- w ertu g  |)o\vieści MEIL- 
rośi* Fsii'li<Cr.SCa j i L S f i i t L  k o lę  tęF S O U - F R O U

dram at .sfcfSnowy 
liA C A , w  gly.wnej 
l.reow eła  oug ś w  u -akow io  S l iL E a A  M uD R ZE JE W tikA , 
a w  N ow ym  Y ork a  l  uiąbyw ..Tem powcjjkenifenf SA  HA 

H KKH ARi.T. u r B
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Rouamaite nie szczęścia „chodzą11 po ludziach. 
N iek tóre zostaiwiają trw a ły  ślad w  życiu  czło­
w ieka. Znałem pewnego nauczyciela ludowego, 
który w ym yślił nowe w zory  ka ligra ficzne dla 
użytku  szkół pospolitych. Jego w ie lk ie  „B“ i 
R11 różn iły  się zasadniczo od lite r  dotychczas 

row ych  tem, że m ia ły  hrcuszek w ięcej okrągły, 
a ogonek z tyłu łagodnie zaw in ięty Okręgowa, 
Rada szkolna w ystaw iła  zasłużonemu pedago­
gow i dyplom  uznania, a  M in istcryum  ośw iat} 
w  W arszaw ie .rozstrząsało już kwestyę czyby 
n ie  stw orzyć osobnego departaineniu „w ie lk ie ­
go i  m ałego abecadła11, a na szefa powołać uczo* 
niego ka ligra fa1. A le  cóż?...ARNiea?częścia chodzą 
po ludziach11. W ie lk i wysiłek ka ligra ficztiv  zw i- 
chnął duchową, rów now agę reform atora zeszy­
tów  do pisania. Pycha narodu w padła w  cichy 
ascetyzm abec a dl owy —  graniczący z czarną 
melancholią- N a kajet iego umysłu rozlał się 
atram ent niepoczytalności i zam azał kom oM ? 
r ie  wszystkie genialne brzuszki i ogonki w ie l­
kich i małych liter. 
v Przytoczę w am  inny przykład:

N iem ałej genialny od w ie lk iego  a uczonego 
■obecadlarza —  piekarz pragnął udoskonalić 
chleb w  tym  kierunku, by używać jak najmniej 
m ąki do p ieczyw a a  tasti. powaćią stopniowo o 
wiele, w ięcej w artosciowem i ingredyeneyam i 
jak trociny drzewne, starta słoma ze sienników 
i  t. p. A le  nikt. nie jest prorokiem  w swej oj- 
ezyźuie, a złośliwość ludzka nie zna granic. 
Z łośliw i konsumenci zreform owanego clileba 
zaczęli chorować, kilku z nich posunęło swą 
irłość do tego stopnia, że umarło. Nie mniejszą 
złośliwością i zawiścią pałające w ładze zade* 
cydowały, że chleb jest n iem cżLw yw  do jedze­
nia, a czcigodny autor jego oszustem i paska- 
i'zem. Na wstyd i hańbę ku lturze i społeczeń* 
stwu. wysadzano refom a tora polskiego piec ; y w a 
ub krjń iina lu , cclzie już jęczeli podobni jemu 
męczeunicy-kawiarze również za swoje idee 
refo.imatoir&uie dotyczące m leka m ielonego z 
gipsu, kawy z palonych trocin  i herbaty z go­
le wanoj słomy.

Jeszct/c jeden przykład niewdzięczności spo=
Irczieństwa.

Był szewc, który robił obuwie zarówno z w ła­
snego jau i p o w ie r z o n e j materyalu, a specyal- 
nościa jego były krzyw e obcasy i podeszwy z 
tektury. Zacny ten człow iek postawił sobie za 
y a  damie przyuczenie ludzi do oszczędności i

szarKwania butów: ł)o tego wzniosłego społec"* 
nego celu obrał on sobie najprostszą dregę. Za 
każdą parCfUicz} ł tak wysokie ceny, że przera- 
żon}arodbiorca zmuszony by* do jak  największe; 
go szanowania obuwia w obawie konicczno-ci 
sprawienia drogiej pary.

Niestety! Siew c r.*pz posunął sic w  gorliwo5 
sci wipajarała oszczędności w  ludzi l™c • daleko, 
że ostatnimi czasy liczył za uszycie kamasz- 
ków z dostaiófcoH' go malcryału 2 ^  koron.

Przy ostatnim, sw ym ckspcrymicrcio natrafił 
jednak na crłowicka nie p-ssindającego nAj- 
mniejszego zmysłu ula spoleczr.yt.h ąkcyi' po* 
myślanych na wielka skalę, a przy tem zupeł­
nie, niewłaściwych pngł*Sów ;:a oszczędność. 
Pnzewnotny ten ferłowi^k osądził, że szewc -W 
mowie będący i u*, ard e p.; ;is3eni oszczędności, 
lecz zwycżąim.-m l-.jzmńom j prssikŚlazem.

J. znowu uc ;‘aył się szewc- obywatel Iran. gdzi" 
już siedzę Yvotkowrscy i-Bańscy, Madejscy i 
Vorzimery...

l^rmiclhjcie więc wy wszuscy, fcKirry pbce* 
ciąj.póprjiw ióó. i reform z wr.j sp-ddezoj^two. 
Clmdzafcie raczej rautrr. ; -i wami era ma­
ksi y m a 1: ’ 5' 31). i u '!: r  i; ’ ż ■-i :, Ji: ć, r f  i M  S
do św. MicfPapff To pairo:: bardzo nicr.dr' cany 
i nieużyty. Kralu
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Najbrzydsza kobieta w Londynie.
Oryginalny konkurs. —  Kobiety, które przyznają się do swej brzydoty... 

I najbrzydsza kobieta może się podobać.
Londyn, 4 g r u d n ia 'u j 

(m-m) Znalazł się w  Londynie człowiek dość - 
odważny, aby ogłosić konkurs brzydoty dla , 
pań. I  co dziwniejsze — otrzym ał aż 30 zgło- i 
szeń!... Proszę, sobie wyobrazić: 30 kobiet, pre- I 
(cudujący cli do miana. „n-ajhVŁydszych"! Ten. j 
zadziw iający iloścLowo w yn ik  konkursu da się i

brała sobie pseudonim miss Leyton, aby nie 
wszyscy znajom i odrazu dow iedzieli się, jakie 
„odznaczenie*1 przypadło jej w  udizdnle.

Naturalnie zaraz po ogłoszeniu wyniku kon­
kursu dziennikarze otoczyli „najbrzydszą", 
chcąc uzyskać u niej interw iew.

— Nitgćly nie starałam się upiększyć — o- 
świadczyla. z dumą miss Leyion, — matka mo-w ylłćm aczyć przynętą w  postaci wysokiej na­

grody pieniężnej i nadzieją otrzym ania stałej i ia m ów iła  m i u-kraiz, że jestem bardzo brzydką, 
posady jako „najbrzydsza kobieta Londynu11... i a ponieważ lekcye moje zbyt mało mi przyno- 
A lbew iem  in icyatorem  owego konkursu był im - szą, w ięc postanowiłam, ubiegać się o nagrodę 
pre-saryo, pragnący laum tkę obwozić po Anglii, j brzydoty. N ie sądźcie jednak panowie, że brak
jako „osobliwość11! > m i adoratorów! Mężczyźni chętnie szukają me-

Z pośród trzydziestu kaMjrd&te!'. do nagrody ! go towa-raystwa i gdybym była chciała, mrc>stfn 
brzydoty — ośm tylko m iało odwr-fo, stawić się ! niejednokrotnie, w yjść za mąż. Obecnie także 
osobiście przed ju ry  .kotóuiMCY^Ck złożonem  meim dwóch konkrrantów , ale żaden z nich nie 
z dziennikarzy. Za najńrzytkszą zostałia i odpowiada' m oim  w ym aganiom !1̂ ,
pewna nauczycielkę: muzyki, która, odram  przy |

Zbrodniarz czy w a r y & t ?
Aresztowanie naczelnika więzienia w Sosnowcu

ktow ał przebywające niem aresztantki.
Jedne mu ulegały, inne opierały się, w rezu l­

tacie zaś sprawa oparła się o prokuratora', któ­
ry  nakazał

AJ=«3łS2T«WAĆ S A D O W S K IE G O

Sosnowiec, 4 grudnia.
Naczeln ik  więzienia- sosnowieckiego, p. Sta­

nisław Sadowski, były o ficer artyleryi rosy j­
skiej, wprowaciził w  w ięzien iu  nowe, dotąd nie- 
prck iykow ane tu porządki.

LW  pierwszym  rzędzie w ykryto

ZN A C ZN E  B R A K I K A S O W E

w  książkach, następnie zaś, jak  się okazuje, 
pism naczelnik uważał oddział w ięzienny ko­
biecy za swój harem i odpowiednio do tego *ra-

Prawdopodpłmpe Sadowski oddany zostanie 
pod obscrwacyę Any&ką, zachodzi bowiem  no- 
dcjrzenie, iż  jest n iepoczytalny, m a bow ńm  
kulę w  gło*vi).

COSETTE
największe współczesne arcydzieło włoskie w 5 aktach, ze słynnym w świecie artystą 

Stanisławem Galionem w roli głównej, ponadto

Uroczystość Zjednoczenia wojsk polskich w Krakowie
oraz najnowsze zdjęcia Pathego.

KINOTEATR „SZTUKA" — HOTEL SASKI, UL. Sw. JANA 6.
M IG A  H  H I  H  i lA K O  I ł  H IC IE .

Fisie mgły-
M iasto nasze w  dniu w czorajszym  otu liła  gę­

sta krepa m gły, tak gęsta, że na k ilkadziesiąt 
kroków  człow iek nie w idzia ł człowieka... Był w 
tem jakiś czar egzotyczny, niepokojący... Coś, 
co przypom inało trochę przechadzkę po ulicach 
stolic* nad Tam izą  a trochę wycieczkę górską 
wśród morza nieprzeniknionych mgieł...

Dorożki, automobile, tram w aje - mknęły jalt 
w eh iku ły —  w idm a rzucając w pomrok strugi 
m dłego blasku, który zam iast rozświecać bu­
dził jakieś nieokreślone uczucie trwogi. Ludzi 
nie było widać... słyszało! się tylko kroki, głu ­
cho dudniące po bruku.

— MGże to znak taki —  przed końcem  św iata 
—  m ów i jakiś głos kobiecy, w którym  dźwięczy 
przestrach niekłam any —  a ja  sobie akurat no­
tce buciki kupiłam!...

Mężczyzna zbliża się do pcistaci, dziwnie n ie­
w yraźn ie rysującej się pośród mgły...

— Panienka tak sama?... Czy wolno odpro­
wadzić?

  A!... hultajul... —  to ty  zdradzasz m oją
córkę!... panienki mu się chce zaczepiać!... o! 
Dłoje nieszczęsne dziecko!... dlaczegcżem  cię od­
dała temu bezecnjkowi...

~  To... to... to.,.
—  Naturaln ie, że ja, tw oja  teściowa, którą 

ośm ieliłeś się w bezwstydny sposób zaczepić!...
Przek lęty  fig ie l mgły!... Takich i tym  podcb- 

hych nieporozumień było tego w ieczoru  wię­
cej... Jak w ieść głosi zm ylony oponą m gły re­
daktor „P rzeg lądu  tygodniowego" padł w obję­
cia redaktora „W olnego Głosu", dyr. Trzciński 
uścisnął serdecznie dołń recenzentowi teatral­
nemu „K u ryera ", a joden z pozostających jesz­
cze na wolności kaw iarzy zaczepił kom isarza 
Kłeczka, pytaniem  „No i co tam słychać?!"

O iiig!o!... krakowska, w iślana mgło!... -- iak- 
z^i zdradliwa!.'.. 'Mir.

^w szoehnie  znaną, znakomitą operę PUCCINIEGO

Z w i e r c i a d ł e m  c u s z y  s ą  c e z y !  
Jak cudne są oczy M a ry  H a c  La* 
re n , jak gorący płomień ich spoj­
rzenia, jak głęboki ich lazur! Są oczy, 
które niosą śmierć, —  bywają spoj- 

j rżenia, kłóre niecą życie... luźcie do 
j „UCIisCHY" i popstrzcie na gienialną 

grą la r  §21 w znakomi-
! tem amerykańs.Liem arcydziele f i l -  

mowerrt 4334

CHLEB
Po wielkich staraniach

udało się D yrekcyi K ina „Lubicz1* uzyskać prze­
dłużenie największego arcydzieła świata

ną farsę polską, która, n iestety w raz z ich 
śm iercią zeszła bezpotomnie ze św iata kinkiet 
Tc„ czem nas dziś raczą panowie Stefańscy 
W roczyńscy lub W inaw ery jest m ałowartośció 
wyra surogatem, a co ważniejsza wyrobem  po 
siadającym  tylko markę krajową, ale treść ob 
cej prcweniencyi.

Tak samo rzecz się ma i z ostatnią rzeczą p 
W inawera: „R oztw ór prof. Pytla ". Śam auto- 
zam ianował ją  „hum oreską", uznając w idocz­
nie, że nawet na bezpretensjonalną farsę nie 
ma za w iele kw alifikacy i.

„R oztw ór" ro b im y  jest na odwieczną • podlą 
i w zór francuski: Kobieta lekkich obyczajów
wpada jak bomba w  środowisko „porządnego" 
towarzystwa, sprowadza zamieszanie, pow ikła­
nia dające autorowi łatwą sposobność do popi­
sania się dowcipem  i sprawnością rob.ity.

W utworze p. W in  a wora osią in tryg i jest po­
myłka starego uczonego, który płyn na porost 
włnsów wiziiął przez roztargn ien ie za jakąś ?.n- 
g ied rercyę , w pływ ającą w  zadziw ia jący sposób 
na... igłę magnetyczną, czy też coś w  tym  gu 
ście.

Do tego roztworu  wrzucił p. W in aw er szan- 
sonistkę, studentkę uniwersytetu, starego uczo­
nego, profesora kankanującego w  szan tanie, da­
mę odnajm ującą pokoje meblowane (typow a 
„Z im m erfrau " wiedeńska) i t. p.

P ierw szy akt trzym a się jeszcze w  tempie fa r­
sowe m, które już w  djrugim słabnie, a w  trzecim  
kona.

Niezaprzeczoną atoli zasługą utworu p. W i- 
nawera jest fakt, że jego „hum oreska" dała spo­
sobność ukazania się w  pełnem św ietle dwóch 
wybitnych aktorskich talentów'. P. T rzyw dar 
dat nam znakom itą i  skończoną w  snbie postać 
slarego uczonego a p. Orwid-Bruczowa wykaza­
ła w  ro li szansonietki w szystkie zalety s-wego 
talentu musującego jak  szampan, barwnego a 
strzelistego jak rakieta.

A le  i  reszta współgrających przyczyn iła  się 
do powodzenia farsy, której nie nmiżna odm ów ić 
ruchliwości i dowcipu. Są to pp. Noskowski, 
Czarnowski, Baranowski, Brzeski i  Berski, pa^ 

| n ie: Tęczyńska j  Dąbrowska. K. K rom low sk i.

Chwila bieżącą.
K alen darzyk .

Św. Anastazego

Wschód słońca 8*13
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T E A T R  J2L i U Ł  SŁO W ACK IEG O :
Piątek; „Dziady" A. Mickiewicza.
Sobota- (Nowość) „Nerwowi'' kotu. w 3 aktach 

W, Sardou.
! Niedziela popol.: -Śluby panieńskie" A. Fredry. 

Wieczór: „Nerwowi" W. Sirdou.
TEATR -BAGAIBiiA"

Piątek: „Roztwór prof. Pytla".
Sobota popal.: „Przedstawienie dia dzieci". 

Wieczór; „Panna służąca".
T i lA T i.  r o  .-f ś^SCłStSUń 

Piątek: „Baron cygański".
Sobota: „Baron cygański'.1.
Niedziela popol.: „Dwaj złodzieje".

Wieczór: „Siostra Helena".
W t k n a ń z  \r l i t i a t  iiztbYST , (p j, tw . D o c b lj,

Piątek: Wykładu* niema.
Sobola, Józef Flach; „Miłość jako temat poezyi11 
Niedziela; „W ieczór muzyki St. Niewiadonufcia- 
gc ‘ ze współudziałem: U . ilendrichówny, . A. Lu- 
dwiga i J. Leszczyńskiego.

KDLLEGiUiu W la L A b o W  NAUKOWYCH 
Rynek Główny. Linia A— B L, 39.

Piątek; Wykładu niema.
S o b o ta ,  prof, dr Józef Reiss; „Beethoven" (z ilutu. 

muzyczną).
J u l i t a  m iE R A C K IB  ig licą  św. Anny L. 1
Piątek, prof. St. Piwko: „Teatr lwowski przed i. 

184'/“ .
Scboia, prof, M. Dąbrowski; „Przepych dekoracji 

opery".

&  1 ' * 3 * '  u  O W T I  g j

SC „OPIEKA”, Zielona 17

na piątek i sobotę t. j. 5 i 6 grudnia. Początek 
ostatniego programu w  sobotę o godzin ie 8-mej.

!!! Chór operowy !!!
Z  I J A I I Ł l  „ I f A G A l l I A - ,

ROZTWÓR prof. PYTLA.
Humoreska zc 3 akiach B. Winowe/a.

Polska twórczość dramatyczna, pow iedzm y 
1'lep iej „teatra lna" szwankuje silnie w dwóch, na 

szczęście d iść podrzędnych dziełach: w operet­
ce, której wcale nie ma i farsie, której tak jak- 

i by nie było.
I Dobrzański, Abrahamowiicz, Przybylski. Rusz­

kowski, częściowo i Bałucki stworzyli orygina!-

(I.) Powstaje u nas nowa placówka artystyczna, 
której brak odczuwaliśmy do tej pory dotkliwie, a 
która ma olbrzymie zadanie do spełnienia w przy­
szłości. Jest nią Towarzystwo „Polski Przemyśl 
Artystyczny" (P. A. P-). którego inieyutorką i ener­
giczną, pełną zapału organizatorką stała się p. Mas 
rva Ciechanowska z Grodźca. Godna ogólnego po­
parcia twórczyni owego Towarzystwa potraliła już 
wkrólkirn przeciągu czasu zainteresować tą sprawą 

nictjiko polskie sfery rządowe, o lo Ministerstwo 
Skarbu, Min. Sztuki' i Kultury, Min. Przemysłu i 
Handlu, ale i wpływowe kola zagraniczne fran­
cuskie, wl )skie. angielskie, które przyobiecały ener* 
giczną swą pomoc dla poparcia tej sprawy.

1’. A. P. jest udziałową spółką z ogr. odpowiedz, 
z kapitałom zakładowym a milionów marek, skła­
dającym się z udziałów po 1.000 marek; 5 udzia­
łów daje 1 glos. Spółka jest zarobkową i ma n *  ces 
lu: podniesienie pracy rękodzielników we wszyst-
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kich gałęziach sztuki, utworzenie centrum arty­
stycznego poci 'dęźcrcin najlepszych polskich a 11 y= 
stów, zdobycie rynków światowych —  dla polskiej 
Sztuki narodowej. Wszystkie dzielnico naszego 
kraju będą zjednoczono w tej pracy, która ludziom 
da zarobek uczciwy, wsjjrzesi czystość sztuki na­
rodowej, opartej na tradycyach dawnej kultury 
polskiej i swojskiego artyzmu.

Zadaniem Spółki będzicr polskiej sztuce stosowa­
nej torować drogi światowe, wyjednać jej miejsce, 
godne jej świetnej przeszłości, a wyrugowuiac prz.ó* 
mysł obcy zapewnić naszemu przemysłowi arty­
stycznemu ryn p  zbytu na całym śuiecie.

VV imię. donrze zrozumianego własnego interesu, 
winniśmy wszyscy zająć się żywo tą sprawą i udzie­
lić poparcia imcyatorcc całej akcyi p. Cieciian iw* 
sluej, która dla zaznajomienia szerokicli kół z isto­
tą i celem Spółki wygłosi o niej ouczyt dziś w pią­
tek o godz. G wieczór w Muzeum Przemysłowe ui. 
Smoleńska L. 9.

Gwiazdka dla żołnierza u.
Akcya gwtazdkcwa przybiera olbrzym ie rozmiary. —  P-:\ązz nie sśq 
komitetów W arszawy I Krakowa. —  Kraków p c ś i. 3 J.CC0 :c e& nz iront 

śiąsKi i część wschodniego. —  Dzieci dfa iotoierity.
koszt darów  K rak ow a  ’.vyr.ioc:c

Nowy « ie k i dzidinik w W arsza*in.
FINANSUJĄ GO AMSKYKANlE.

Według krążących pogłosek, niezadługo ma za* 
cząć wychodzić w Warszawie finansowany przez 
Kapitalistów amerykańskich, wielki dziennik za­
krojony nie już na europejsKą, lecz na amerykań­
ską miarę, wyposażony wo wszystkie środki techni* 
czne, stojące do dyspozvcyi wielkich dzienników 
amerykańskich.. Jfankesi, praktyczniejsi od Francu­
zów, inócyującycn „Le Journal de Pc iifiie , wyda­
wać będ* swój ilzieruik w języku polskim widz, tc 
w nim zresztą nietylko środek popieraj la  polityki 
1 interesów amerykańskich, ale także dobrą lukatę 
kapitału, pismo, bowiem jest obliczone na nujwię* 
ksze ‘ rozpowszechnienie, dla togo prze.dewszyst* 
kiem będzie puszczony w ruch niewidziany u nas 
jeszcze aparat reklamy. Wydawnictwo znajduje się 
już w stadyum przedwstępnej organizacyi, a dla 
jego kierownictwa pozyskany został znan11 pu­
blicysta i  literat, p. Adam Grzymała*Sieaiecki. 

— —o ------
Skonfiskowanie czeskiem u lotnikowi 

kokainy za 300.000 marek.
W  pokojach umeblowanych przy ul Kruczej U  

29 w Warszawie funkeyonaryusze urzędu śledczego 
dokonali rewizyi i w numerze zajmowanym przez 
lotnika czeskiego, Wincentego KoźF^a zmalerli 19 
paczek kokainy po kilo każda, agćlnel wartości 

mk. Stwierdzono, że Koźlik trudnił się za­
wodowo przemy caniam napowietrznym kokainy. 
Nawet najdzielniejsza straż graaiosma mc tu nie 
zaradzi.

—  -o— I

W czoraj odbyło się w  sa li konferencyjnej M a­
gistratu posiedzenie głównego Kom itetu gw ia ­
zdkowego dla w ojska poisk iegc. Przewodniczył 
prof. V» odżinowstki.

Ze spraw ozdań ptmzczegóhaycli sekcyi dow ia­
dujem y się, iż miano kolosalnych trudności z 
powmdu braku u •^zbędnych aa tyk ułów, akcya 
gw iazdkow a dla naszych rycerzy Strefowych 
przy oiera położne rozm iary.

W  humamita-rnej tej działalności bierze rów ­
n ież cu d n i piow-ncya, k tó ia  n iew ątp liw ie po­
tężnie zasili skromne fundusze Komitetu. Dla 
propagandy akcyi gw iazdkow ej wa prow icyi 
powstała specyaiina sekcyiai, na czele której sta­
nął p. Urbański. W  ciągu zaledw ie k ilku  dni

n ie  lic ząc  kosztów  c-j. " te v . a.da. 
baa-:lzo znaczna, i u i- ic g o  K o łn ia  
sk ładk i na w ie lk ą  skałę - -  j t i :  i\

je s t  to iu in a  
L jo rgan izu je  
v, n ież zw róc ił 

iLłnemaicgi a-f ów,
: Wie­

się dc krakow ską^  u-atr­
ąby część dochodu ze -pec 
ma na. cel gwiazv.Uccv»x .• na zakup-
nto gw iazdk i dla żcłuierza w i..ju . Kom itet Oirzy 
m ai już aapewnienie ze .-teśię niektórych kine- 
meitografów, a r ’ i-aa;ov4c.ie kina cicchy“  i 
„W an d y " — które źnożyły jióżw ręip  dochodów. 
Również i dyr<$£yuf tea. - ofiaro­
wała. na ten cel cały dochód z prsoust z* len ia 
popołudniowego. Ponadto aanyści teamów kra­
kowskich zobowiązali siię uo urządzenia e-stra-

rozesłamo na prow incyę potrzebne odeziwy, jak  j dow/ch pizedst wioń na dochód gw iazdki, 
rów nież dra agaiacyi w yjecha li delegaci, \ Akcya gw iazdkowa c-siągnie su te*? tytko w-te

dy, jeżeli będz!e ogólną., gdy wezmą, w • n iej u-

li Mej mm ran

W  celu objęcia aikcyą gw iazdkow ą wszyst­
kich ziem polakach, w yjechała  do W arszaw y p. 
Ciłow;>_H ceiean zewiązc ma tam  Kom itetu  pań­
stwowego. W czoraj powróciła  i  zdała relacyę.

Otóż koła humo-.trd tamie i  żrcesiiSPnia społecz­
ne akcyę Krafcowa przyjęły z enrnZynzaiPTii i 
zg łosiły  swój współudział. Nartomiw.t Poznań­
skie do h^spóliiOj aikcyi nie przystąpiło, gd^ż 
W ielkopolska sam a. urządza gw iazdkę dla. żoł­
n ierzy z  V. iełkopoiskf, n iezależnie od innych 
Komitetów.

W  W arszaw ie ustalone zawartość pojeayn- 
czej paczki ćUw żołnierza. Zaiwienać będzie: 
ćw ierć runt„ p ierników , ćw ierć imrta mydła,
10 papierosów amerykańskich, 1 pudełko zapa- 
łok, opłatek, papier listowy oraz ołówek. Kra- 
ków ma wysłać 30.000 paczek, a  to  na front ślą­
ski i  część wschodniego. Genia paczki gw iazd­
kowej, wedłe k a lk u la c ji W arszawy, wy-uosi 
8 marek 80 fen , a  w ięc lb  koron, tiak, że ogólny

o  □  n  
>■ ■

dzia ł najszersze w.trs ,vy społeczeństwa.
Apeiu jem y w irc  do obywatelstwa knaKow- 

skiego, znanego^^o fiernosei na cele wzniosłe, 
aby n it szczędziło groszu ani tsż darów  w  na­
turze na gw iazdkę dla żołn ierzy na dalekich 
rubieżach Bzoczypcspal.ioj.

N iew ątp liw ie też i dzieci pelskie, które nu:ją 
na froncie swych najbliższych, zrezygnują w 
tym  reku. ze swej g w ia zd k i.^  - .^oznaczą ją  dla 
zołm erzy. N iechaj do gw iazdk i tej dołączą dzie­
ci wlasnoręczEo lf« ty  do żo ’ ~~zy.

Datlki w  pieniądzach, uprzeza się składać ćo  
rąk skarbnika Komitetu, dyr. 3. W inkow skiego. 
V. glm nazyum  w Krako de, lub na rachunek 
b ieżący Kom itetu w  f i l i i  Eanau k ra jow ego  w 
Krakowie. Dary w  odzieży, b ie liźr ie  i t. p. na­
leży  składać do rąk p. Jana Urbańskiego, dele­
gata Rady Opiekuńczej, Hotel P o llsra  nr. 15.

4£

Radcą likwidacyjnym ministerstwa, rolnictwa, 
przymusowym zarządzającym dóbr Konopiszce, se? 
kretarzem osobistym i przytaciclein ministra rol­
nictwa p. Praska jest- niejaki Emil Kucera. Czem 
był dawriej, informuje „Pr.iwp Lidu" i „Mor.-Sl. 
Dennik". A więc: 26 listopada 1912 aresztowano Km 
cerę ua żądanie kelnara w hotelu „Central" z no- 
wodu niezapłaconego rachunku w wysokości !7 ko­
ron. Dnia 3 styczniu 1903 aresztowano Kacetę jtm 
kradzież płaszcza, pierzyny i kaloszy w hotelu ,,U 
cisare rakouskeho". Od kupca Freundu wyłndzil 
rower wartości 220 koron. Dnia G kwietnia 1304 
skazano Kocerę na i  dm w iężen ia z powodu wy* 
stępku przeciw moralności i 1. d.

 o ,

Aresztowanie szajki fałszerzy paszportów,
którzy iru a r ili się również przem ycaniem  popisowych za grtm

tiyi

■■ (T ) Policya wpadła przed kilku  dńiami- iia
ślady si&ajki fałszerzy paszportów, którzy za 
w ysokie sumy podrabiali i  zaopatryw ali w nie 
potrzebujących. Aresztowano wczoraj Eugemię 
Kulm, lat 22, z Łodzi, zonę Igniaioa Kohna^ k/tóry 
zbiegi. Obydwoje małżeństwo założyli całą fa­
brykę paszportów, s zczególnie dla c iób , pocho­
dzących z Kongresówki, a chcących udać się 
aa granicę.

W  Oświęcim iu za pośrednictwem różnych o- 
sób wciskali się też do tamtejszych władz, skąd 
o trzym yw ali potrzebne blankiety etc etc.

W edług śleartw r okazuje sńę, ;ie Koi: 
u ła tw ia li popisowym  acieczkę t u  tran ie^ przed 
wojskiem .

P rzy  aresztowanej Kohnowej znaleziono no­
tatnik ze spisem nazwisk tych, którym  Kohne- 
w ie u łatw ili ucieczkę. Z-iialeziono przy niej ró ­
w nież k ilka  tysięcy koron gotówką.

W zw iązku  z tą sprawą c i esz-to w ano Szym o­
na A lszta  z Łodzi i ICiwę W ir.dhoiza z Oświę­
cimia: Aresztowanych odstawiono do tutejsze­
go sądu okręgow ego kaniego.

Za zbiegłym  Kolinem  zarządzono pościg.

Z ŻYwca piszą nam (Pj.
Co się obecnie w naszum mieście dzieje to już 

ludzkie pojęcie przechodzi. Od dłuższego rzasu je­
steśmy świadkami jak setki paskurzy tutejszych z 
Rudny i ulicy Sokoła jak również i Zablocia i wsi 
okolicznych wywoŁi środki żywności do Czech. 
Dzień na dzień ca*e. pociągi zapełnione są paske- 
rzami i przamyuukaml, nic też dziwnego, żo jedno 
jajo kosztuje u nas 2 kor. a 1 kg masła 80 koron, a 
jeden kg najgorszej kiełbasy 38— d-0 kcroD, o szyn* 
ce to już ani mowy niema, tę zjadają Czesi.

Pytamy się, gdzie nasze organa kontrolne?

Strajk kolejarzy,
Onegdaj wybuchł w Żywcu strajk Kolejarzy. Za- 

strojkowali robotnicy i maszyniści kolejowi. Ogol 
kolejarzy do strajku sio nie przyłączył. Mimo to ran 
no pociągi wcale nieodeszły —  popołudniowe ru­
szyły z kilkugodzinnym opóźnieniem.

Zamontowanie 75 istniej staruszki w Warszawie.
R ab unek p ó ł m ilio n a  m arek.

Ginąc® miasto.
Według najnowszej statystyki umarło w ostat­

nich trzech micsięcacli we Wiedniu 29.799 ludzi, z 
tych jedna dziewiąta cgipć, niemowląt-, jedna piata, 
część w latach 1— 5 8770 dzieci iverwi‘'ku 3zkolnvm. 
Statystyka ta nic ojii-ji-nijo w>;bkowyf-h picycit 
obywateli. Potw< rni-' wzrosła leż w osta|;iiin < >a* 
sie liczba skrofulicznych piersiowo i sercowo 
chorych,

Ząbyrsenia w ?/ieówola la.
(m-m) Ż Mcdyolanu doiroszo; Związki zascodowe 

medyol^ńskie zorg^tetytiwały wybuch ślrajku po­
wszechnego. W  gnlkr, ik.t,)]-u t-UridKuu-ia przy* 
szlo dc starcia, pj)między soćyalj.slanji-, a oficerami 
i burżuazya.

Na żu!nicrzv usijuuicyclt opróżnię. g»trrvę. llum 
rzuca) k,?roi('Tinn:i. 1 iitjo tąkżt> klll i «:>---.;«w /. po­
śród thunu. Wówczas ^-aNabinen" ci,.: i i ‘śapAC. ra­
niąc wieJe osób. Są takżę zabjci.

o —

W arszawa (W . B. K.). W czoraj o północy za­
mordowano w  m ieszkaniu wlasuem p 'zy uL 
CzarrrhęĄ 75-V-‘ -',a kau itr''' ~ - ’9-
lew . Zbrodnię popełniono w celach raliur3co- 
wycli. Złoczyńcy rozbili ogn iotrwałą kasę, "  v,/» 
rej —  w ed lf lowitów -- ?ur'-7-■ęo'4':- aj# ■*' <i.
iioua m arek; ponadto ściągnięto z pałca zamor- 
dow are j brylantowy pierścień, wartfiSci pouad 
38.800 marek.

ARESZTO W ANIE  ZBROBNIAR5I.
W 'i  sztw  a (m). W  sprawie morderstwa, po- 

pelaiirrtego na ś. p. Sobolew, wykapało śledztwo, 
że zbrodni dopuścił się ktoś z domowników. Pod 
zarzutem  dokowania zimo dni aresztowała po-

—    □

Z TKA ERU TM. SŁOWACKTFU-O. Dzisiaj po raz
12 w ty m sezonie „Dziady*. Przezaabaw na sztuka 
znukoanlego mistrza koincdyi francwkiuj p. t. 
„Nerwowi” W. Sardou i T. Barri- ra wchodzi na a-
fisz 6 hm. i daje artystom szerofcde poie do popisu
w świetnych roipch, które u nas odtworzą o pi Czar 
nteka, Kacuka. Ordyńsku oraz pańowi: liialkowski, 
Brandt (ir«JH-ki. TJySIrzyński. Nowakowski. Sz\m* 
borski z Doi t zańskim i jecmfrvskini tu, czele. „Nor- 
vtowi” powtórzeni hodą w niedzielę wiecz. oraz we 
wtorek. ■■ k. i ‘V;• t:■ k ttrzt sziioro ly.a-ę'łp'0. W

eh dla gości ■/. obszarów pląm.ap t.c- 
P tiąeński:’” A. Fredry. W ja n eu-Adek
,■ PA-! ized-:e .'u-P- ; y  U ).

. . . leszcze w fczora i* ‘ Z o f i i  V  ó j *

. 'tcizielę p- 
r.-\fl|-...S!uh> 

rimyi św-
.-k:ee 

c i c k i e i  u i--'
c.ąi

t.Kpy s kiego.

W  prz'.-g< 
m p. t, ,.Nii,e

ui

lieya  d ru gą  riosyaiikę, n azw isk iem  W yb o isk a - 
j ja, która w  końcu p riyzn s ła  się do strasznego 

czynu.

: POW ODEM  ZS R O D N I FPÓR O TESTAM ENT-

Wybo-rskaja zezuela, żo Sobolew, osgjba bair- 
dzo majętna, zapisała cały swój m ajątek ®s 
cele dobroczynne.

I W yb orsk a ja , j-sko je j k rew na, rośc iła  so-Jńć 
i pretensye do Lego  nra ją iku  i p rzyb y ła  w  n-ocy 
j do mieszkani-s. zam ordow m ne' chcąc ją  sk łen if 

da zm iany teslamsiitu, czemu S c lis lew  Stanek" 
czo sprzeciw iła się. Rczż..łona- W yboaska ja  udu- 

; siła ją  i ohr.aho-waia. 
i

Z TEATRU „SAGATKLA". Wierzór dzisiejszy wy< 
j-eini św ietna Im JB*:•:.*<“  Vviłu fą) ;> „Uo/twór prp̂ - 
P j tla", która następnie powtórzoną iiedzie w nie­
dzielę i poniedziaiek. U‘ śoŚ*--trdc-m przestawieni" 
popiludnłowiur. lita ,dz.i%;i i i.niodzież.y \Veż.mi»* 
ozie) takjie P. X. i ip  v-i';h. ■'; ■■ yuiosi
bajek zajmu jac\ ci). Najuliższ;; p.-vfo2 :rr. środa i- 
bn:) liędcie wytwprna kr-mę-e1 w i la tkliJoW i’.' 
„ABC w m iłłicF  \\ wykun.-aiin biejti*•.udział n«i, 
ii ps-zw siły „ ‘.Jag. i-li”. iwkysżriue ! '*wsk;m ■‘k

2 ''■ywfiJRTT FC i’- ?,?■' ~ ■- r ’J i: -: - - na dz.isic.i'
svi‘ i j u - I w . i n  :ia c> :ca ' " j 1-!
trn" ze .zn-|'<-'-:n-!' K  avn -pi i:;htV wa i '-' -w ■= |< 1 Ol 
I U-llSzez.Wl <k i*n, .-Są' na W\l zerpa,-. i ll. O!-;: ] : /'i’dSl'l'

 - a i - •: i .!>•/(• Z i ’ -
pi’

v.e;nr> dzme-rze z. n.
• ■■ ),VlK( W | i  t

ś\J»iei li i,\
\ó i. l i' i: U i? t*



Numer 330 SOOTEL' KRAjrOW k&l

konccrięrr. urządzanym przez „Krakowskie Biuro 
Koncertowe E. Bajoński" w niedzielę 14 bm. w sa­
li „Sokola". Kraków będzie miał sposobność znów 
po kilku latach usłyszenia tego fenomenalnego 
pianisty który cieszy się sławą jednego z najwięk­
szych wirtuozów współczesnych. Bilety są już do 
nabycia u J. Rudnickiego, Linia A— B.

AM ALIA  BARTPELD znakomita wiohnistka, kras 
kowianka, wystąpi u nas w sobotę 13 bm. z wła­
snym koncertem. Krytyka zagraniczna po każdym 
koncercie poświęca długie szpalty omówienia tego 
wyjątkowego talentu; —  artystka bowiem posia­
da nadzwy ozainą technikę i dojrzałość interpreta* 
cyi. Koncert wywołał bardzo żywe zainteresowanie, 
iii i ety do nabycia u .T. Rudnickiego. Linia A— B.

PORANEK GOUNODA odbędzie się w poniedzia­
łek dnia 8 bm. w święto N. P. Maryi w sali Tow. 
Lekarskiego, o godzinie 11 przedpołudniem. Pora­
nek ten przez wzgląd na interesujący temat oraz 
bogatą ilustracyą wywołał u nas -wyjątkowe zaim 
teresowanie. Bilety są do nabycia u j. Rudnickiego, 
Linia A— B.

OLGA LAUER-PILECKA jedna z najsławniej­
szych śpiewaczek wielkiej opery wiedeńskiej wyc 
stąpi u nas z .własnym koncertem we czwartek 11 
bm, w sali „Sokoła". Uczuciowy śpiew znakomitej 
artystki, jedwabista miękkość brzmienia, v,irtuo- 
zowska technika i wdzięk postaęi czyaią i  tej śpie­
waczki jedno z najmilszych zjawisk na estradzie. 
Bilety tą już do nabyoiia u J. RacLnickisgoi Lic 
nia A— B.

; KRAKOWSKIEGO KOLA TOW NALCZ SZKÓL
WYŻSZYCH. Posiedzenie członków' Krak. Koła 
Tow. Naucz. Szkół Wuższ. odbędzie się w sobotę dn. 
6 bm. w Collegium uovuip o godz. 6 i pół wieczorem. 
Na porządku dziennym: 1) Ministeryalny program 
gimnazyum państwow.ego na klasy niższe (grupa 
przedmiotów humanistyczna). Referują; prof. dr E. 
Długopolski, prof. dr. S. Jakóbiec, prof. Z, Pulisz, 
prof. dr Załhey i prof. SŁ Schwarz. 2) Wybór 12jde- 
legatów na Walne zgromadzenie caiego Tow. od. 
być się mające w Warszawie dn. 23 i 30 bm. 3j Wnio­
ski i interpilacye.

ELEMENTARZ TOW, SZKOŁY LUDOWEJ. Na­
kładem Zarządu Głównego- T. S. L. ukazało się no» 
we wydanie elementarza, układu Stefana Zaleskie­
go. Nazwisko autora jak i szereg wydąń jego ele­
mentarzy świadczą dobitnie o wartości tego wyda, 
wnietwa. Uczyni niewątpliwie zadość odczuwanej 
potrzebie dla szkółek analfabetów, kursów dla do­
rosłych oraz szkółek Uniwersytetów żołnierskich. 
Dodane na końcu „wskazówki dla uczących" .uła­
twiają jego zastosowanie.

PRZEKAZY NA ZAGRANICĘ. Rozporządzeniem 
mraisteryum skarbu z 24 b. r. zniesiono dotychcza­
sową centralę dewiz i zezwolono na wolny obrót w 
zagranicznych walutach i dewizach. Wszelkie 

, *> przekazy i wypłaty na zagranicę uskutecznia Dom 
Bankowy Leopolda Brandstaettera i Sdci w Krako» 
wie, Karmelicka 10, Telefon 32.

NA POLSKI CZERWONY KRZYŻ Tak sklepy 
jak instytucye, szkoły, fabryki, księgarnie, najchę­
tniej przyjmują blpczki i nalepki Czerwonego Krzyś 
ża, żeby ulat.wić publiczności składanie w tej mi­
nimalnej kwocie ofiar na Cele tei instytucyii. W  dal­
szym ciągu po bloczki restauracyjne z całą gotos 
wością zgiosila się; Cukiernia Michalika, Kawiar­
nia Teatralna, Restaurucya „Polonia" (Drobner), 
Kawiarnia Bisanza, Grand Hotel, jednak Komitet 
w paru lokalach trafił na tak nieprzyjemni opór, 
ze zaniechał wszelkich usiłowań wprowadzenia 
tam płoczków. Prosi się publiczność, żeby najgo­
ręcej popierała tę akcyę i  suma uopom.naia się ras 
cbunków na bloczkach lub' opatrzonych nalepka­
mi Czerw. Krzyża.

ZJAZD DELEGATÓW Związku emerytów, ren­
cistów, wdów' i sierot kolejowych z Małopolski i 
Śląska odbędzie się dn. 14 bm. o godz. 10 rano w los 
kalu przy ul. Lubicz 1. 3. Ze względu na mające za­
paść b. ważne uchwały, uprasza się o wysłanie 
delegatów z całej Galicyl i Śląska. Wnioski upra­
sza się przesłać wześniej pisemnie do Sekretaryatu 
Związku, Kraków Lubicz 3.

W YKŁADY NAUKOWE DLA OFICERÓW. Stara, 
niem Komitetu naukowego wojskowego, utworzo­
nego w łonie Kasyna oficerskiego, rozpoczynają się 
ogóino-ksztalcące wykłady dla oficerów krak. gar? 
niizonu. W ykłady obejmują historyę polską, litera­
turę, muzykę i sztukę, oraz wiadomości z dziedzU 
ny fachowej. Na prelegentów zaproszono profeso­
rów Uniwersytetu i. szkół średnich. Wiedzę wojsko­
wą wykładać będą prelegenci z grona oficerów. 
Pierwszym wykładem z tej dziedziny był odczyt 
kap. Sokolskiego p. t. „Organizaoya i stan moraL 
ny wojska polskiego przed stu laty". Prelegent opo­
wiedział dzieje organizycyi wojska polskiego w r. 
1815, skupiającej się w ręku Polskiego Komitetu 
wojskowego. Licznie zgromadzeni si ichacze okaza­
li duże zainteresowanie wykładem i nagrodzili pre, 
legent.a oklaskami.

WOJSKOWA PRAKTYCZNA SZKOŁA KREŚLA­
RZY. Przy instytucie Wojsk. Geograficznym w 
Warszawie otwiera się Wojsk. Praktyczną Szkołę 
Kreślarzy. Zadaniem jej będzie piecza nad ludźmi 
zdolnymi i utalentowanymi w rysownictwie. nada- 
: ie im prawidłowego, fachowego wykształcenia 
>rzy wyzyskaniu ich zdolności dla dobra Państwa, 
żurs nauki wraz z praktyką Irwać będzie około 4 
ot. W ciągu tego czasu uczniowie będą pobierać 

1 d, kompletne utrzymanie i wyekwipowanie na 
iwui z żołnierzami W. P. Kandydatury mogą zgla, 
ać młodzi ludzie w wieku okoto 16 lat, obdarzeni 
iolnościami i zamiłowaniem do rysunków. Ukoń- 
zeni słuchacze szkoły kreśl, po dojściu dc wieku 
oborowego będą korzystać z ulg i przywilejów w 

służbie wojskowej. Podania o przyjęcie z odpowie- 
dniemi dokumentami należy składać w Sekcyi Kar. 
ograficzncj Instytutu Geograficznego (ul. Wilcza 

:;-i) w \\ arszawie.
W OLNA SZKOŁA SZTUK PIĘKNYCH W ZA­

KOPANEM. W dniu 10 hm. zostanie otwartą w Za­
kopanem ..Wolna szkoła sztuk pięknych" pod kie. 
runkiem artystów: Gotilieba. Kam.>ck>ego. Niesio­
łowskiego. Pronaszki. Skoczylasa i Zamoyskiego. 
Nadto wezmą udsial w kierowaniu nauką artyści;

L. Chwistek i Tytus Czyżewski. Zadaniem szkoły 
jest kształcenie indywidualne uczniów w dziedzi­
nie malarstwa i rzeźby, Injórmacyi udziela i wpisy 
przyjmuje sekretariat W dworcu Tow. Tatrzeńskie, 
go (Krupówki 14). Z Ograniczonej ilości
miejsc uprasza się o rychłe zgłoszenia.

(T) KIESZONKOWIEC W  POCIĄGU. Wczoraj u- 
chwytono w pociągu między ŁtoOłinją a Krakowem 
18,1 etui ego Bolesława BorKą, zfi&uego kieszonkow­
ca, który pewnemu wlościahruicH* skiadl portfel z 
większą kwota, Ów poszkodow«Bfl| a pełen energii 
podróżny, trzymał złodzieja u  JLDreybycia do Kra­
kowa, gdzie oddał go w ręce pÓRcjt.

(T) PASKARZE Mą Cz NI, Aresztowano wczoraj 
Starczyńskiego 1. 43 i Stefana Oremusa 1. 36 dwu 
paskarzy, którzy handlowali mąką sprzedając po 

■22 K i 16 K za kilogram. Nadio Oremus chciał 
przekupić kaj>rala policyjnego kwotą 300 K.

(1.) POSKARSKIE PRAKTYKI KRAKOWSKICH 
PIEKARZY, Piekarze krakowscy chwytają^ się w 
ostatnich czasach rozmaitych oszukańczy ’!  środ­
ków, aby prowadząc stale haniebhy pasek 1 *aP'*Ł 
niając w nielegalny Sposób swe bezdenne kiesze­
nie, ujść mimo to „oka" władzy i „ręki" sprawie­
dliwości. Oto przerażeni faktem, iż rozmaici kas 
wiarze, restauratorzy za lichwę żywnościową dosta­
ją się pod. klucz, piekarze obmyślili sobie następu 
jący sposób: na piekarniach wywieszają napisy 
„z powodu braktf mąki, chlebs niema", a tymczasem 
chleb swój w cenie 21 koron za 1 kg .ozdaą do roty 
sprzedaży przeróżnym przekupkom, które z ko­
szami pełnymi chleba roją się po oałem mieście. 
Piekarnie są przeważnie stuie zamknięte, lecz chle­
ba na ulicach jest dość tylko naturalnie po pass 
kiarskich cenach. Panowie piekarze odgrywają rolę 
niewinnych owieczek, a tymczasem ich handel idzie 
w najlepsze, władza, zaś nie pociąga do odpowie­
dzialności rzesz bezimiennych ulicznych przekupek, 
które są współwinne w praktykach paskarskich. 
Towarzystwo zwalczania lichwy winno energicznie 
zająć się tą podejrzaną, a tak fatalną dla publicz­
ności sprawą. _

(1.) SIEDZIBA „KADETÓW LENINA" ZAKUPIOt 
NA PRZEZ ANGLIKÓW. Jak donoszą z Budapesztu 
misya angielska zakupiła za sumę 3 milionów ko­
ron peaateńsłci pałac Bfeitthyąńy.. który awojsgo 
czasu był siedzibą krwawego trybunału węgier­
skich komunistów tzw. Kadetów Lenina, siejących 
stąd teror i okrucieństwo na całe Węgry. Z nasta. 
niem normalnych pokojowych warunków pałac ten 
ma stać się rezydencyą angielsJtięi ambasady,

SKŁADKI złożone w Administmcyi „Gońca"; 
Na wdowę po oficerze złożył P- Kazimierz Skwir- 
czyński sęka1. Skarbu w  Stryju K  20- *— Jako podzię­
kowanie dr Lauerowiza troskiiwą opiekę nad sy* 
nem złożyła na Żołnierzy Polskich 100 koron p. He­
lena Kochańska. — P. Włodzimierz Pawlikowski, 
Ropczyce na wdowę po oficerze koron1 12,

„DOMY LUDOWE, ICH ZNACZENIE t POTRZE.
BA“ przez Leona Twareckiego, wyd, Zarządu Gł. 
T. S, L. We wszystkich społeczeństwach „Domy łu- 
dowe" są ważnym czynaikiem rozwoju kultury spo­
łecznej a Ilość ich miarą stanie uspołecznienia 
warst ludowych i robotniczych. Autor na 43 stro­
nach przedstawia stan ich w innych społeczeńst­
wach i w Polsce, ich znaczenie i sposób organiza­
cji. Liczne ilustracye istniejących u nos domów 
indowych ona z kilka planów wybitnych architek­
tów polskich podnoszą praktyczną wartość tej bro» 
szury.

ZDROJU ostatni zeszyt 3-et) ukazał się w htoft. 
dłu księgarskim a zawiera wiele utworów najmłod­
szych poetów i maiarzy pojskicn. Bogate to i peL 
ne inieyatywy wydawnictwo pod redakeya J. Stu- 
lewicza w  Poznaniu, wnosi nowe i odżywcze tchnie­
nie w dziedzinie naszej poezyi i sztuk plastycznych. 
To też ze wszech miar należy polecić je szerszej 
inteligentnej publiczności.

„GRZEŚ", pismo obrazkowe dla dzieci —  z ka.

żdym numerem rozwiia się w kierunku stworzenia 
oryginalnego, nieznanego dotąd u nas typu pisma, 
dla dzieci. Wysoki liierecki poziom łączy się tu 
szczęśliwie ze swobodą podawania najbardziej zaj­
mującego materyalu w przystępnej dla umysłów 
młodocianych formie. Ostatni numer przynosi obok 
niezmiernie popularnych już przygód „Kubusia i 
Bubusia". humoreski obrazkowej,' „Św. Mikołaj u 
cioci Guci' i  „O Tadziu, który wszystko umiał . 
znajdujemy to bardzo zajmujące ..Jak wielcy lu­
dzie uczyli się pfesać”. podające reprodukeye auto* 
grafów Mickiewicza i Słowackiego.

X  H A L I  J ito A C L J iT O  lY L .i.

iR E N A  D U B IS K A .
Skrzypaczka

I. Dubiska przedstaw iła się po raz p ierw szy 
w  Krako wie i potrafiła  zdobyć sobie- Iaury, któ­
re ją  Stawiają- w  pierwszym  szeregu artystów  
polskich.

M łodociana artystka rozporządza wzorową, 
techniką, i p ięknym  tonem. Strona duchowa gry  
w ykw in tna i ja k 'n a  w iek p. DuńAkiej pogłę­
biona. Koncert urządziło zjednoczone biuro Dy- 
reikcyi konceptów i Tow. muzycznego- Przyznać 
naiezy w  tym  wypadku słuszność przysłow ia: 
„Ż e  gdzie kucharek, sześć... tam jest bezład". A. 
więc kupujesz naiw ny melcimanie program  za 
1 koronę i cfteiszysz się, a w łaściw ie m artw isz, 
że usłyszysz Brucha koncert (tak bowiem  .-,*toi" 
w  program ie)... m iła  niespodzianką zam iast 
Brucha, sonata Beethovena. Czytam  ‘dalej, Nr. 3 
programu zapow iada Suka dwa utwoiry, tym ­
czasem p. Dubiska gra Brucha koncert. Jęstto 
zapewne oryginalny pomysł imprezy, by w pro­
w adzić fig larne niespodzianki, zawsze -bowiem: 
niespodzianki są miłe.

Jednakże nlie jest to koniec fig lów . P o  p ierw ­
szej części sonaty Beethorema w kracza na salę 
śliczny czarny piesek. A rtyśc i c?&kają... publicz­
ność zaczyna naw oływ ać pieśeczka pieszczotli­
w ym i im ionam i, „za rząd " koncertowy zryw a  się 
energńand# i u s iłu je  interweniować.. P iesek  me* 
łem an wiiaceznie ^zręcznie się w ym yka i  sado­
w i pośród io ę  słuchaczek).. Inzarząd". zapom niał 
k iełbasy (czyż można .przew idzieć w szystkolj, 
w  końcu"„zarząd" wychodzi, a w  chw ilę później 
rozbłysku ją się nowe lam py elektryczne na sali, 
widoczutie św iatło służy jaku antidotum... na 
w yc ie  psów. Dobrze i o  tern się dowiedzieć. P ie ­
sek istotnie cicho siadziiał .do końca sonaty.

Teraz zaczyna s ię  w alka na estradzie m iędzy 
p. Łabuńskim  a beżim ieńnynl panem, który w  
żadep. sposób nia. chciał przewracać kartek, in ­
terw en iu je w ięc i p. Dupiska i tak p. Labuński- 
i  p. Dubiska przezw ycięża ją  cipólr bezim ienne­
go palia „od przewracania" i  koncert dobiega 
szczęśliw ie końca.

A  p. DuMska jest zapfewne przekonana, że pó- 
m ytiła się i zam iast do K rak ow y zajechała do... 
Skawiny! P rof. Łabuński akr/mpaniował, ą  w  
sonaciie Beethoveua dowiódł, że brak m u ru ty­
ny w  muzyce kameralnej, skutkiem  czego w y ­
konanie sonaty Beetbovena wtywario w rażen ie 
n iekorzystne. ____________Boi. Raczyński.

Adwokat Dr. J. HERZIG
we Frysztaku obok Jasła 

poszukuje rutynowanego koncypienta.

Nota koalicyi w spraw ie rozbro jen ia  N iem iec.
\ Berlin. (W o lff) N iem ieccy przedstawdciele w  

Paryżu  otrzym ali następującą, notę państw koa­
licy jnych  i sprzym ierzonych z dn. 1 b, m.: W szy­
stkie nadieszłe dotjebczas wiSadomoiści orzekają 
zgodnie, że rząd niemiecki Od pewnego czasu 
przygotowuje I urzeczywistnia rezro j swych 
sił militarnych. Oprócz „Kechsw ehr" 3fworzono 
pod nazwą „Śicherhedtspoliiei" sl|y zbrojne, 
które mają wszelkie znamiona i warteść wybo­
rowego wojska. Te siły zbrojne kom enderowa­
ne są ,i administrowane przez sztaby, które 
Składają się z persoualu wojskowego, Form a- 
cye te, jakkolw iek podległe min. spraw zewn., 
posiadają charakter, który sprzeciwia się rze- 
kememn ich charakterowi policyjnemi, Usta­
nowienie tych sił z-brojnych sprzeciwia się art.

162 traktatu pokojowego. Oprócz tego tworzą 
N iem cy pod nazwą, „Ze itfre iw ilM ge" i  „E in - 
w ohnerw ehr" rezerwy, które podlegają zebra­
niem kontrolnym  i ćw iczeniom  w ojskow ym , a 
zaopatrzone są w  broń, tudzież m agazyny am u­
n icy jn e .'T e  organizacye stoją w  sprzeczności z 
art. 178 traktatu pokojowego. Państwa koa licy j­
ne i sprzym ierzone zwracają ju ż teraz rządow i 
n iem ieckiem u uwagę, że jest to sprzeczne z 
traiktateon pokojowym . Zarządzen ia te mogą byś 
interpretowane jako zam iar rządu niemleckieoo 
n iewykonania traktatu, wobec czego w zyw ają  
rząd niem iecki, ażeby wym ienione wyżej zarzą­
dzenia natychm iast cofnął. Podpisano; Clemen­
ceau.

i

O  O

n i  p i i i i i  p ?  l io ?  mi
Paryż. (PA T ) „Echo de P a ris " dow iaduje się, } miat w  ponied.ciałek poważną r a i  Ryj/Ą z r’ e(

że amerykański delegat Polk, na w ielokrotną 
prośbę pp. Clemenceau i Sir Gro we, odroczył 
wyjazd dclegacyi amerykańskiej, co miało na­
stąpić dnia 5 grudnia. Na razie idzdc tylko o od­
łożenie podróży do przyszłego tygodnia TSele- 
gacya amerykańska ckce poprzeć sweję cfcec- 
nością końcawe roiŁOwaula z Niemca i rzed 
wejściem  w życie traktatu pokojowego. Pułk

; gaitern nmir.ieci.im Lersn-:1̂ .  .< r-:-.-i ■ aic ;r.i 
pi inne pc-lecenie, Fo lk  nie opuści r » ’*y ic .. 

! aiip. N iem cy n ««  padpłszą traktatu  Ipekóje-.-

I ® f l l i ,
;i-’ ,\ n

n.v I r * . i

Berlin (P A T » 3. W oiff.a dowiaduje się '/■ koinj/.- 
tentnhgu źródła, że rząd nieniiock.’ nie odpowie a:- 
ostatnia notę koalicyi i będzie zuiiiegat by w dro­
dze usłuigo rokowania osiągnąć porozumienie.



Str. ti. SOTTTEC K R I KOWSiŁl

Urzędnicy nie będą pozbawieni prawa 
piastowania mandatów poselskich.

Warszawa. {P A T ; Komisya konstytucyjna od­
rzuciła jednomyślnie artykuł projektu rządowe- 
8°. odbierający urzędnikom, pozostającym w 
tzyn  tej służb'e i funkcyonaryuszom  państwo­
w ym  wszelkich kategoryi, oraz w ojsaow ym  
wszelkich stopni prawo ubiegania się i piasto­
wania mandatu poselskiego. Kom isya uchwali­
ła natom iast wni-oski, w edle których prawo w y­

bieralności przysługuje każdemu obywatelow i, 
s mającemu prawo wybierania, n iezależnie od 
‘ m iejsca zamieszkania,, o ile  ukończył lat 25, 

wojsk-owym w  czynnej służbie, o ile  ukończyli 1. 
s 30. Państw ow i urzędnicy adm inistracyjni, skar- 
| bow i i  sądowi nie mogą być w ybierani w  tych 
i okręgach, w  których pełnią swoje tunkcyc.

Okręg białostocki przyznany Polsce
Paryż. (Ag. H a łasa ) Rada Najwyższa przy- j powiecie suwalskim wojskowa linia demarka- 

mała Polsce okręg białostocki. Granicę połu- cyjną. 
dniową tworzy Bug, a północno-wschodnią w

k w m m tj ł -—  . m a m sm m d tsamsBa m a
v sm • •fili!

Bogu min (P A T ). Loka lny kom itet plebiscyto­
wy w  Bogum inie otrzym ał dnia 3 b. m. wagon 
ubrań, obuwia, płótna i t. d. na akcyę plebiscy 
tową. Jeden, z agitatorów  czeskich zdradził, że 
Czesi wydają w  Boguminie dziennie 3.009 koron 
dla swoich zauszników, których obowiązkiem  
jest agitować w  lokalach publicznych za Cze­
chami, a czernić polaków.
Niemieccy nacyonałfści cieszyńscy 

przeciw Polsce.
Cieszyn (PAT ). Dziś wyszedł tu 3-ci num er ty ­

godnika „D er Ost-Schlesiero", organu cieszyń- 
- k iego kom itetu  plebiscytowego* w zględn ie cie­
szyńskich n iem ieckich narodowców. W  artyku ­
le wstępnym  pcid tytuełm  „H istoryk  o skórze

na n iedźw iedziu " redakc/a. żartu je sobie z pro­
jektu  urządzenia w ojew ództw a śląskiego ze 
Śląska. Górnego i Cieszyńskiego. Gały artykuł 
utrzym any jest w duohu w rogim  Polsce, a w y­
chwala natom iast porządki w  Niemczech.

Śląska dełegacya najmitów czeskich 
w Pradze.

Praga. (P A T ) Dzienniki donoszą o  przybyciu 
do P rag i dolegaćyi ze Śląska Cieszyńskiego w  
liczbie 320 osób. Delegacyę pow itał na dworcu 
m in ister Staniek. Ślązacy urządzili pochód ze 
stacyi do miasta w  szeregach, niosąc tablice z 
napisami, dom agającym i się przyłączenia Ś lą­
ska Cieszyńskiego do republik i czeskiej.

Polska odrzuci decyzyę paryską w sprawia fiiiicyi,
W arszawa (telef. M.). Na; odbytem w e  czw ar­

tek zebraniu posłów wschodnio-galicyjskich  
postanowiono utworzyć związek posłów wsehe- 
dnlo-małopólskjch, któtry będzie (zrzeszaniem 
woińem  dla obrony interesów tej dzieln icy pań- 
stwia. Do zarządu ziwiązku wybrano postów: 
Grzędizielskiego, Kotulę, M oraczewskiego, Ser- 
watowski,qgo, hr. Skarbka, B ilińsk iego i  Stesło- 
wdczia’.

Następnie odbyła się dyskusya nad sytuacyę, 
wytworzoną decyzyą paryską. Postanowiono u- 
dać się do naczeln ika państwa, aby go poin for­
mować o  zapatrywaniiajch ogółu  na decyzyę Ra­
dy najw yższej, oraz prosić o pomoc i  pieczę. 
Z odpowiedzi, udzielonej przez naczelnika, de- 
legaicya odniosła wrażenie, że Piłsudski spraw ie 
tej pośw ięci pełnię pieczy. N a  potpołudmiiowem 
po siedzeniu zw iązku  uchwalono reaolucyę, 
stw ierdzającą, że nie można się zgodzić na przy 
jęcie traktatu w  tern brzm ieniu, w  jak iem  zo­
stał przedłożony. W ybrano komisyy, której po­
lecono przestudyowanie traktatu, a następnie 
przedłożenie wniosków. Kom isya zagraniczna 
uchwaliła,, w  obecności przedstaw icieli posłów 
wschodntiio-giaiiicyjsikich, wezwać członków de- 
legacyi polskiej w  Paryżu, pp. Rom. Dmowskie­
go, W ład. ©rabskiego i  ad w. Patka, Oraz posła 
polsk iego w Londynie, ks. Sapiehę, celem złoże­
n ia  stprawy o decyzyi Rady, dotyczącej G a lic ji 
Wschodniej.

W arszaw a (P A T ). Sejm ow y zw iązek ludowo 
waircdoiwy po przeprowadzeniu dyskusyi w  spra 
w ie  M ałopolski wschodniej uchwalił jednogło­
śnie, żeby uważać traktat, w yk lu cza jący Gali- 
cyę wrschodńią z Polski, za  nie do przyjęcia. — 
Zw iązek  w yraz ił życzenie, aby posłow ie zw iąz­
ku ludowo narodowego objaśnili swoich w ybor­
ców  o całym stanie tej sprawy.

Ar niiiziSii
W arszawa (P A T ). Jak pism a donoszą, p. P a ­

derewski złożył w czora j w izytę  posłow i francu­
skiemu p. P ra low i i angielskiem u posłow i p. 
Rumboldotwi. Wizyty miały charakter dłuższej 
keuzercncyi.

Traktat w sprawie Galicji trzeiia 
bpeze podpisać?

W arszawa (P A T ). Zarząd zw iązku posłów ze 
wschodniej M ałopolski udał się wczoraj do Bel- 
w A i-ru , aby poinform ować naczelnika państwa

Polski. Jak słychać, pow ierzona fcęSzis ?ckr; 
athnioistzacya obszaru, zna jdu jcccto  się na z'-- 
chód od pierwetnie ustfclsac-j t fa ii &c.cisrk?.c;;' 
naj, a która m linia, nie pokryw 
•scuie obs-e dzoną przez wojska 
‘.;ko bolszewikom.

5 1  m W i l i i
f-'h ••

im i o

U*v Ł i * ,J :: - /
W arszaw a  (P A T ).  Jak p ism a podoją , drrifi 

h. m.j na posiedzeniu sądu wojskowego okowro 
•jencrclsogo w&rsa? ws ki ego, rp.nołłl wysoS. 
śm ierci aa ssesisai? Łukaszew icza sprzeme- 
'.łkrscrii? w łr.ssoici f,ir.r.rho -̂OT ?? rrarieSci po­
wyżej £0815 marek.

• IIZamiast Saamlsa — Jskousohn
W arszawa. (P A T ) „Gazeta W arszaw ska" do­

nosi, że po w yjeździć  Samuclsa ma odwiedzić 
Polskę czołnek Kom itetu W ykonaw czego party i 
syonistycznej dr Jakobsohn.

liy M i  m  i  Sini.
Lw ów . 'P A T ) Generalny d,Aegat rządu poru- 

czył kierow nictw o starostwa w  K rakow ie rad­
cy Nam iestnictwa W ładysław ow i Eow niikow - 
skiemn.

o zapatrywaniach posłów wschodniej M ałopol­
ski nia detctyayę rady najw yższej. Naczolnik pań­
stw a ośw iadczył, że zdaniem  delegaeyi polskiej 
w  Paryżu, trzeba będzie traktat pokojowy pod- 
pisać, sądzi atoli, że będzie można osiągnąć po­
prawki bo do terminu mandatu, grania i posta­
nowień statutu organicznego,

Pialesl Li h  priiu W
Lwów (PAT) Komisya Obrony przyszłości Lwowa 

odbyła w ratuszu posiedzenie, na którym des 
legat polski nu konferencję pokojową w Paryżu, 
prof. Homer, wygłosił obszerny referat o obecnym 
stanie sprawy Gajicyi wschodniej. Po dłuższej dys 
skusyi wyrażono przekonanie, że projekt Najwyż­
szej rady w Paryżu odrzuci cała Polska z oburze­
niem i że nie znajdzie się żaden mąż stanu, któryby 
się ważył pełożyć podpis pod takim ukladom.Uehwa 
lono zwrócić się do prezytiyum miasta z żądaniem 
zwołania na piątek nadzwyczajnego posiedzenia 
rady miejskiej, celem wyrażenia manifestacyjnego 
protestu. Posiedzenie to odbędzie się dziś o godz. 
12 w południc.

ii io iilHaliiz? aSri
Lw ów , (P A T ) Pracow nicy ko le jow i narodowo­

ści ukraińskiej zgłosili się u dyrektora kolei 
Barw.icza z oświadczeniem, że w  m yśl uchwały 
ko lejarzy ukraińskich w racają  do służby. Dy­
rek tor kolei oświadczył, że każdy z nich zgło­
sić się ma ustnie u swojej dotychczasowej w ła­
dzy.

Irnrn Ilia  aiiaittgo i  Lwowie.
Lwów. (P A T ) Lwowsika D yrekcya policyi za­

w iesiła  ukraiński „N ow a  R ada" z powodu wro­
giego stanowiska wobec państwa polskiego.

Powrót zrabowanych depozytów 
galicyjskich do Lwowa.

Lwów. (P A T ) Kcm isya, w ydelegow ana przez 
lwowską dyrekcyę skarbową do Kam ieńca P o ­
dolskiego, celem odebrania depozytów ga licy j­
skich, w yw iezionych  tam w  swoim  czasie przez 
uciekających z Galicyi Ukraińców, przejęła  je 
w  ;Vr skrzyniach z rąk w ojska polskiego i prze­
w iozła  do Lwowa.

Wykrycie uietsezdecznego oatdyty.
Lwów. (Tel. w.) Przed  dw om a tygodn iam i do­

niosłem  c: zagadko w cm m orderstw ie, dokonanem 
na Brunie, w  Trzyw ólce, koło Lwowa. Jak po­
dałem morderca był przebrany w  mundur żan­
darma, który na podstaw ie fa łszywych  doku­
mentów zażądał podwodu i w drodze do Lw ow a  

. zam ordował chłopa. Ś ledztwo w ykry ło  obecnie 
mordercę, a to w sposób szczególny: W dow a  po 
zabitym  furm anie spotkała znajomą, która 
chciała kupić konie i wóz. Na to je j Brunowa 
zw róciła  uwagę, że m ogą je j męża zabić, jak  to 
silę stało z je j mężem  i  opow iedziała je j cale 
zdarzenie. Pon iew aż opis osoby ow ego  rzekom e­
go żandarma sprowadził śledztwo na odpow ie­
dnie to ry  okazałe; się, że ow ym  zabójcą był nie­
jaki Jan Socha, niebezpieczny bandyta. Bandy­
ta ten stan>u przed sądem doraźnym i zostanie 
prawdopodobnie rozstrzelanym .

Wykradzenie 10-letniej dziewczynki.
Lwów. (Tel. W ) D w a lata  temu w ykrad ła  z 

m ieszkania jakaś wówczas nieznana jeszcze 
kobiet ., M arj i  W ronie, lOTetnią córeczkę. M i­
mo usilnych poszukiwań n ie natrafiono, na ślad 
pobytu owąj dziewczynki. Dopiero przed k ilku  
dniamń dow iedziała się matka, że podobna da 

| je j córeczki, dziew czynka przebywa w Bartato- 
! wie. Udała się tam  i  rzeczyw iście ar gospodyni, 
i Katarzyny Szym szyny, odnalazła swą córeczkę, 
! w stania niezwykle opłakanym. Uszczęśliw iona 
I m atka zabrała córeczkę i powróciła do Lw ow a, 

gdzie natychm iast zaw iadom iła podicyę, która 
I wszczęła śledztwo. Dotychczasow e śledztwo w y­

kazało, żo dziewczynkę w  r. 1917 wywabiła z 
mieszkania jakaś pani, która „d a ła " ją  gospoda­
rzow i Michałowu Dumie, ten zaś odstąpił ją bra­
tu swem u Janowi z Bartatowa, a  ten znowu 
oddał ją  siostrze swej K atarzyn ie Szym szynowep 
Po licya  czyn i obecnie poszukiwania, za ową ko­
bietą, która dziecko wykradła.

Najw. Rada cbracu*e rtaa sprawą 
wschodnich granic PoisKi.

Wiedeń (P A T ). Biuro koresp. donosi z P a ry ­
ża pod datą 2 b. m.: Najw yższa, rada zajm owa­
ła się ponownie kwestyę granic wschodnich

Z  f r o n t ó w  p o l s k i c h .
Warszawa. (P A T ) Kom. sztab gen. w ojsk  po l­

skich z dn. i. bm. Front litewsko-białoruski: Na 
południowy wschód od Pcłoctka oddziały nasze 
w utarczkach wzięły trzy karabiny maszynowe 
i kilkudziesięciu jeńców. N a wschód od Boryso- 
wa piechota, nasza rozbiła koncentrujące się 
oddziały bolszewickie, biorąc trzy karabiny m a­
szynowo i k ilkudziesięciu  jeńców. Na reszcie 
frontu spokój. Front wołyński: Spokój.

Manna tace sig wrnti ta M i.
Wiedeń. PAT) „Reichspost" donosi z Bregen- 

cyi, że bwcatya z iem  przedarwlańsktej weszła 
w siadyvm ostre. Jak słychać, ma być w Sęjm ie 
przedarulańskini zgłoszony v/niosek, wzywający 
rząd austryacki, by dał ziemi przedaralańskie; 
prawo samostanowienia o swej państwowej 
przynależnościi. Gdyby i*ząd w iedeński na ten 
wniosek się nie zgodził, wówczas rząd. ziem i 
przedarulańskiej podejmie samoistne kroki, a- 
żeby uzyskać od kcaiicyi pozwolenie na przyłą­
czenie się ńo Szwajcary.i
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Wybuch powstania na Krymie
Moskwa (B. K.). Powstanie riŚ K rym ie przy­

brało znacŁne rozmiary. Bolszew icy owładnęli 
portem Teortózyą i wysadzui w  powietrze dwo, 
okryty, naładowane m ateryałem  woiennym.
Tagamrog i Ros-tow są nrz&z bolszew ików krym ­
skich zagrożone. W iększa caęść w ybrzeża znaj­
duje się w  ich rąkateb.

Rozaział materyału wojennego 
pomiędzy spadkobierców Austryi.
Paryż (P A T ). N a jw yższa  rada ucliwAlfł^ wcizo 

ła j  w  zasadzie ustanowienie kom.isyi, któratoy 
sdę mialja zająć rozdziałem  m ateryału  wojenne­
go  pomiędzy państwa sukcesyjnie daiwnej m o­
narchii austin-węgier»k,iej. Zam ianowanie człon 
ków. komisji., jako voż ustalenie szczegółów, ma-' 
stąpi dopiero po powrocie Louchera, który się 
obecnie znajduje w Londynie.

Paryż. (P X t )  „Journal" ogłasza w yw iad z pre 
zydentem Poincare, który oświadczył, że nie 
czuje się w cale tak znużonym, aby musiał 
przejść w  stan spoczynku oraz że wróci/znowu 
da swego zawodu. Na zapytanie, czy Poincare 
zam ierza ubiegać się o portfel m in isteiyah iy, 
ośw iadczył tenże, że chce przedtem kandydować 
do senatu i pracować jako publicysta, gdyż nie 
wstydzi się przyznać, że ziuuszmy jest zarabiać 
na cbleb. Być może, że zajm ie się praktyką ad­
wokacką.

Entuzyastyczne powitanie 
Mackensena w Berlinie.

Berlin (PAT) General Macktnsen powitany zos 
sta} po przybyciu do Berlina przez tysięczne tłumy 
publiczności cywilnej i opeerów. Zc strony wojsko- 
wcśic zjawiła się kompania honorowa i szwadron 
honorowy, W  owacyacn wziąi uazial także książę 
August Wilhelm Pruski i generał Ludendorif.

K ro n ik a  ł a ls g r a f l t m a .
PAŃSTWOWA SZKOŁA RZEMIEŚLNICZA W  

KOWLU. W Kowlu została otwartą państwowa 
szkoła rzemieślnicza. Korzysta z niej obecnie około 
GO uczniów.

PAŃSTWO FOISKIE 0TF7YMAŁ0 STALL MIEJ 
SCE W  MIĘrJZYNARODOWM KONGRESIE PRA­
CY Wiadomość 1a zasługuje dlatego na uwagę, że 
organizacja powyższa, której siędzibą jest Genewa, 
rozstrzygać bęazie wszystkie problemy, wchodzące 
w zakres międzynarodowego ustawodawstwa pracy.

MIĘDZYNARODOYj Y KONGRES PRACY w Wa= 
szyngtonie zakończył obrady. Du chwili ratyfikacyi 
traktatu pokojowego uchwały kongresu nie posia­
dają mocy obowiązującej. Następne posiedzenie od­
będzie się w styczniu w Paryżu.

AUbTRYACKI URZĄD PASZPORTOWY W E  
LWOWIE. W budżecie przedłożonym austr. Zgio- 
madzeniu narodowemu znajduje się pozycy.. na 
uiworzenie reprezentacyi dyplomatycznej w Pary­
żu, Belgradzie i Warszawie. Nadto n.a być utwos 
rzony urząd paszportowy we Lwowie.

KURS KORONY W  ZURYCHU wynosił dnia 4 
bm 3.75 cent im ów.

.OLBRZYMIE PODATKI W  NIEMCZECH. Mini­
ster Krobi rger wygłosił na posiedzeniu zgromadze­
nia narodowego podczas obrad nad projektem u; 
stawy podatkowej dłuższą mowę, w której oświad­
czył, że rząd niemiecki z samych podatków musi 
zebrać rocznie co najmniej 24 —25 miliardów',

W  PRr, OLSIE PRZECIWKO ZBUNTOWANYM  
i LEGIONISTOM w miejscowości Eisenstein, który 
( to proces trwał dwa potne miesiące, zapadł pizeii 

praskim sądem dywizyjnym wyrok: główny oskar 
żony, rosyjski Legionista sierżant Jelłinek, został 
skazany na śmierć przez powieszenie, szereg innych 
oskarżonych został skazany na ciężkie kary wię­
zienia w wysokości od 10 miesięcy du 4 lat, 10 o* 
skarżonycn zostało uwolnionych.

wir.LKA p o r a ż k a  w y b o r c z a  s o c y a l i-
STÓW W  NORWEGII. Przy wyborach do rad miej­
skich we wszystkich miartacii norweskich ponde; 
śli socyalni demokraci ciężką porażką. W  radzie 
miejskiej w Chj-ystyanU znaleźb się socyaliści w 
mniejszości. Z 84 miejsc przypadli dla nich 36, dla 
konserwatystów 45, dla wolaotnyślnycn 3. Również 
i w innych miastach ponieśli socyałisci ciężkie 
porażki.

RADEK NA WOLNOŚCI. Przywódca ooiszewicki 
Radek został wczoraj uwolniony 2 więzienia w 
Berlinie i wyjechał natychmiast do Dorpatu, gdzie 

i będzie przedstawicielem rząau sowieckiego przy. 
rokowaniach pokojowych z rządem estońskim.

Pomnik grabowy (TAnnunzia.
GROBOW IEC W  A P E N N IN A C Ii. — M ONUM BN 
T A L N E  D ZIEŁO  A R C H ITE K TO N IC ZN E  I  RZE 
ŻBTARESIE . —  SPCJRZRNIE  N A  W IE L K Ą  

IT A L IĄ .

(ett) Gabryel d ‘A.ninimzio żyje i jest frdrów. 
N ie  mniej od lat kilku na jeg%. śm iertelna po­
w łokę oczekuje wspaniały grobowiec, połączo­
ne dzieło słynnego w łoskiego rzeźbiarza i nie, 
m niej słynnego architekta. W spaniały ów  m o­
num ent wznosi się w  wybranem przez poetę 
m iejscu, Kai rom antycznej- w yżyn ie w  Apen i­
nach, ATŚrółd dziko uroczego krajobrazu, z o- 
f,wartym w idokiem  na daleki horyzont i  naj 
brzegi Aćtryatyku, o których wolność dLAmum- 
zlo obecnie w alczy i życie waży.

Godnem uwagi jest praecież. że pomysł i w y ­
konalnie owego iście królew sk iego sarkofagu, 
gdzie iv dzikiej i dumnej samotności spocząć 
m ają kiedyś zwrotki pierwszego: poety i rycerza< 
W łoch współczesnych, >— pow stały na diugo 
przedtem, nim  w  piersi jego, — pod w p ływ em  
bijących pierunów  w ielk ich  wypadków , —  za*- 
tlił się tw órczy poiy,w czynu, jatk iskra. w ykrze­
sania, ze skały. Czyżby to było  przeczucie, co kar 
zało  mu szukać miejsca., skądby, nawet m ar­
twy, mógł spoglądać na W ielką 1-taiię, k tórej 
zapragnął być ptomnoży cielem  ?

W  każdym razie dziwne to i  jedyne w swoim 
rodzaju uczucie. •— walczyć z gotowością poło­
żenia każdej chwili życia, za wielką sprawęs —■ 
z tą pamięcią,, że czekr już cichy, otwarty gro­
bowiec ra  śmiertelne ciaiło, mad klórem nie­
śmiertelna sława rozwinie złote loty.

i p o w ik ić ™
N A JT A & S 2 Y , N A JP O P U LA R N IE JS ZY

N A JO B F IT SZ Y  W  TREŚĆ I  IŁ U gT R A C Y E  
D W U T YG O D N IK  POWSżiJuG^N Y.

P ren ««*a ra ta : kwau-talme E. li* (8 m arek). 
A dres W y  , awai6twa: K rakW ,, Karm elicka 18.

3 KAMIENICE
2  wilia, 2 fnteresa śniadankowe 

I 2 sklepy z pomieszkaniem
sprzeda Do n komisown-han- 
dlowy KEFCR, Kraków, Grcble 
7,1 p. ofic. Wiadomość odgodz 
1—3 popoł. 1328

Nadal przyjmuję wszelką ro­
botę wchodzącą w zakres 

k r n w i e c z y z n y
i  wykonuję w jak najkrótszym 
czaste. Kluzowa, Mikołajska 
4, 3 cie schody, 11 piętro, Nr. 
drzwi 16. 4321

Dwósh chłopców do praktyki
poszukuje Pracownia Stular- 
ska Józefa Kosika, Podgórze, 
ul. Lwowska 36. (najchętniej 
zamiejscowych). 4319

Franciszkowi Kuglinowl
zginęły papiery w o j s k o w o . 

Uprasza się o zwrot pod adr. 
v ieś Kamień poczta Rybna.

Skradziono mi
kartę zwolnienia z W. P, La­
sak Wojciech, Zeików, p Za­
bierzów, Kraków. 4323

Wie:ka instytucja handlowa
potrzebuje rutynowej saldo- 
kontysiki z ładnem pismem. 
Oferty pod aar. „Instytucya 
handlowa*1 do Administracyi 
Gońca. 4324

Bar i
złoto, srebro, brylanty, perły 
i wszelką biżuteryę nową i 
antyczną, oraz sztuczne zęby. 

Płacę najwyższe ceny.
JOZEr HIJKiMZ, Sławkowska ł.
(sklep zegarmistrzowsko-jubi- 

lei Li). 4057

KUPUJEMY 4279

K I L I M Y .
Wystawa Ligi Pomocy 

Przemysłowej. 
Kraków, Straszewskiego 23.

DANIENKA z 2 kl.wydź. poszu- 
- kuje miejsca. Zgłoszenia 
pod K. F. Admin. Gońca. 4329

fjDDAM bZIEV.CZYHKę 4-ro- 
** miesięczną radną blondyn­
kę za ;swoje. Zgłoszenia do 
Administracyi „Gońca** pod 
„Jania**. 4281

ls
zaprasza P. T. W ytwór­
ców do wzięcia udziału 

w teąorocznej 4280

raili; GWIAZDKBWEl
Zgłoszenia towarow: Kraków, 
Straszewskiego 28 wystawa.

C K A Z Y A !

S L A J K O N IK *
wsPfffrała maKata do 

sprzedania.
Liga Pomocy Przemysłów. 

Wystawa 4278 
Kraków, Straszewskiego 28,

DOM SPEDYCYJNY 
Józefa  Czermińskiego

w Podgórzu przy ul. Nadwiślańskiej |. 24.
Teł. 3111.

Wykonuje szybko i uczoiwie wr«eik.e w  zakr-s  
spedytorski wchodzące przewózki,

M i r  Z M U D  ODZIEŻY
Kraków-^odgórie, Nadwiślańska 12

poleca trwałe i niedrogie materyały 
odzieżowe i bieliźn-ane 4ooo
Sorzedaż hurtowna i aetaiiczna.

B ^ n d a ie r u p łu r o w e  *

Zgubiono
papiery wojskowe na nazwi­
sko Mateusza Stawiarskiego. 
Łaskawy znalazca zechce je 
zwrócić za wynagrodzeniem: 
M. Stawiarski, Kraków, Urząd 
akcyzowy. 4326

na sprężynkach i bez sprężyn, lecz na 
gamach. Opaski brzuszne dlc pań. Ban­
daże i krążki gumowe przeciw upada­
niu macicy. Bandażo przeciw wypada­
niu kiszki stolcowej. Moczuiki gumowe 
dla osłabionych na pęcherz, dla męż­
czyzn i kobiet w cza de pracy, spaceru 
i do podróży. Pończochy gumowe i o- 
wijaki elastyczne na żylald nóg. Pro- 
stoirzymaezfc przeciw zgarDieniu i t. d.

M. L. POLACZEK, SAMBOR 2
Galicya. 4284

_ąwr. i. fiispiiiw i luiitii i|il
Mydło do prania, mydła toaletowe, pasta do obuwia, 
sznurowadła, farba słynna „Koloryna“, szczotki, nici, 
bawełna i t  d. Płótna kolorowe i białe. Krochmal • 
ryżowy szwajcarski. Codziennie świeże drożdże. Ka- g 
wa, herbata, cykorya, k o r z e n ie  PgKgątywo hurtownie 1

Dera HanóSoeiY t Wolas, Krekćw I
 l . M IŁ o b z o w s k a  12.

. •.. 9q ĵatsar̂ d , ‘.waKaaBco«
4157 J

HANDEL SMADANKOWY
B i l •Mmrn IB JL O U IA

•Krskbw, u!. Sławkcwska 14

Bufet zaopatrzony w  zimne i ciepłe przekąski. 
P iw o okocim skie i cieszyńskie . 4348

m im m
wełn óne, półwełnianc' i bawełniane 

w każdej i lo ś c i kupuje 402S

Zdzisław Dytky? Kraków, Niecała 0.

Nie wysyłamy agentów,
le c z  celem dama możności oryentowam a się co dą  
jakości i  Cfcuy wysyłam y w  paczkach pocztowych 
surtyment: m ydeł toaletowych z  15-tu gatunków. 

Zwnca 5 się do wyłączny Gi u jrzeć" c6w 
wyrobów naszych u  L A  „  I ŚląHi:

J. Waaderfcr, Kraków, Berka Joselewieza 4 
albo B. Gross, Kraków, Grodzka 59.
T o w . akc. ,,DEHA* W arszawa

PAk RYKA MYDEŁ TOAIETOWYCH. 4326

“ "M ATURA"
Kraków, ulica Grodzka 32, tl piętro

(godziny urzędowe: 10—12 i od 3—5, 
ila spra* naok^wo-fachowycli tylko od 3—4 
w niedzielę i święta od 11 do 12 w południe))

. w  e kursa mnturycznsi I. aimnazyafno-realn * li. 
Seminaryalne oraz fil. kursa wydziałowe dla P. T. 
Nauczycielstwa otw arte zostaną 1 października b. r.
Jeszcze tylko kilka miejsc wolnych. Wszyscy 
słuchacze otrzymają bezpłatnie całkowity mate- 
ryał naukowy, llonoraryum zostało o 1/s  zniżone. 
Dla nlazamożbycli oraz inwalidów wszelkie ulgi 

i ułdtwienia. 3522
H F *  Infcrmacye i prospekt' bezpłatnie. T / J

KOLONISTOM
dla wschodniej Galicyi daje dobre ziemie po przystępnych 
cenach t. j. od 1000 K oraz las budulcowy, ara.em różno 
ulgi. Zgłoszenia pizyjmuje Rządowo u ow. diun n.xeiacjj- 

n« w Krakowi*) przy uilcy Grodzkiej L  26. 3963

dajcie specyaiitsj PASTY DO OBUWIA 
„ B L A S K * *  i  „ S f 3 E “  4003

fstiiyka M \ im  fil HUS, Kraków, Kaimelitka 12.

b. m m m m z z
Jubiler

Ł iraok w , R y n e i;  g t . 17,
poleca swój bogato zaopatrzony .na^azym wyTobów zło­
tych i srebrnych. Kupuje złoto i srebro oraz kamienie. 
Srebro stołowe na składzie. Przyjmuje wszekie zamiany 

i reperacye 1532

Pod bardzo korzystnymi warunkami
sprzedaje s i ę : lady sklepowe, futra perskie, sils- 
kinowe, lustra, lampy, dywany perskie, wszelka 
garderobę męską i damską, antyczne m diii  i t. d 
w Krakowie w sklepie przy uiicy iw . Krzyża L. 5
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Podwyższenie kao ta-u iKoyjncari ł  K 20,000.000'—  na K 40,000.000'—

.w drodze emisyi 100.000 sztuk sk^ji ę?c K yO G "^im fernei wartości.•yf

Nadzwyczajne Walne Zgronuidzeuie ak-yonaryuszy Polskiego Towarzystwa Handlowego w Krakowie uchwaliło pod warun­
kiem zatwierdzenia rządowego, podwyższenie dotychcza'ov'ego kapitaJu akcyjnego z 20,000.000'—  koron na 50,000.000'—  koron 
i poleci!'> Kadzie Nauzoiczej oznaczenie warunków i czasu emisyi.

Na podski.\’ r. powyższej u hwały i z zastrzeżeniem zatwierdzenia rządów -o rozpisuje się na razie

3
h->
p ;|5
' #?,
7ł
ł iM

dla K. 20,000.000 — III. emisyi
pod nflstęnujacemi warunkami:

1) Kurs emisyjny akcyi dla dotychczasowych akcyonaryuczy wynosi K 300'— ,  zaś dla nowych akcyonaryuszy K 380'—  
za sztukę. Starym akcyonaryuszom przysługuje prawo poboru w stosunku jednej ntiWej akcyi po kursie K .;ĆG'- p-- Irażtlo dwie 
stare akcye.

2) Nowe akcye uczestniczą w  zyskach Polskiego Towarzystwa Handlowego począwszy od dnia 1 stycznia 1920, na równi 
ze staremi akcyami.

3) Termin subskrypcyi upływa z dniem 30 grudnia 1919 i w  tym dniu subskrypeya będzie zamknięć
4) Akcye musza być przy subskrypcyi pełno i gotowKą wpłacc-ne.
5) Dyrencya zastrzega sobie akcye subskrybowane a nie objęta.
6) Przydział n>s‘ąpi najpóźniej w ciągu 6 tygodni po zamknięciu subskrypcyi. Kwoty wpłacone na nieuwzględnione sub- 

skrypeye będą zwrócone do dni 14 po uskutecznieniu przydziału, wraz z 2°/o odsetkami

Subskrypcyi przyjmują i bliższych wyjaśnień udzielają ustępujące :
1) PoKkie Towarzystwo Handlowe S. A. w  Krakowie, Sławkowska 1, 7) Warszawski Bank Przemysłowy, Warszawa,
2) Bank Krajowy Lwów, Kraków, Biała, Stanisławów, Lubliu,
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3) Bank Przemysłowy Lwów, Kraków, Krosno, Przemyśl, Droho­
bycz, Dąbrowa Górna,

4) Bank Galicyjski dla Handlu i Przemysłu w  Krak rwie,
5) Bank Hipoteczny Lwów, Kraków,
6) Bank Handlowy Warszawa i wszystkie jego oddziały,

W  instytucjiafb tych meją Lyc także przedłożone akcye stare (płaszcze) względnie tymczasowa poświadczenia, potrzebne do 
wykonai.ia poboru. 4330

8) Bank Związku Spółek Zarobkowych w  Poznaniu,
9) BanK Handlowy, Poznań,

10) Pielsko-Bialski Bank Ezkontowy, Bielsko,
11) Towarzystwo Oszczędności i Zaliczek, Cie3zyn,
12) Dom Bankowy H. Ripper i Spółka w Krakowie.

POWSZECHNY BAPK KREDYTOWY
SPÓŁKA AKCYJNA dawniej GALICYJSKI BANK LUDOWY DLA ROLNICTWA I HANDLU
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Podwyższenie kapitału akcyjnego na K 30,000.000
Zatwierdzając uchwałę Vł Zwyczajnego Walneg Zgromadzenia' akcyonaryuszy Galicyjskiego Banku Ludowego dla rolnictwa 1 handlu z 5 maja 1919, zezwoliło 

Ministerstwo Skarbu w porozumieniu z Min. Przemj stu i Handlu postanowieniem z d.: Warszawa, 4 października 1919, L. 70 651/8858/19 na zmianę firmj tego Banku na

POWSZECHNY BANK KREDYTOWY S. A. S 3 lt ’f e S w ^ ieS KOKON 30 ,000 .000 . Na tej podstawie roz-pisaną zostaje niniejszem

cna!

mK
iS-Ł1
i5t
SE

s u S K R Y P C Y A
n a 125.000 s z t u k  g o t ó w k ą  p e ł n o  w p ł a c o n y c h

akcyj HL emisyi Pow szechnego Banku Kredytow ego S. A. po koron 200 imien­
nej wartości.

Warunki femfsyic
Dołyc;ic7..<sowym *;,<•% fnary, su się praw/o p.’erwszertstv 8 do poboru nowych akcyi z tem, że na każdą jedną akcję, starą pobrać mogą jedną

nową. Prawo poboru wy. t yć i nni najpóźniej do dnia 21 grudnia i© 9  r. pod rygorem utraty tego prawa.
Akcyonaryus'/e wykouuią®/ i>r I 4o .obuiu mają p<ze Ił użyć rówuo«-.ześnie zo zgłoszeniem swoje akcye (bez orkuscy kuponowych;, uzasadniające prawo poboru. 

Aacye te zoslaną miyelimia.-t zwrócone po uwidocznieniu na nich wykonana) ;)'iAwa poboru.
Kurs emisyjny akcyj wynosi dla dotychczasowych akcyonaryuszy u\ onujących prawo poboru K 210, zaś dla nowych K 250 za sztukę.
Zgłoszenia na nowe akcye przyjmuje się napieżMiej do dnia J1 grcćii.a 1919.
Przy zgłoszeniu prawa poboru, jak i przy noweui zgłoszeniu należ, gotówką całą cenę kupna,
łepartycyę nowych akcyj przeprowadzi Dyrekcya Banku wedle swrgu uznania w najkrótszym czasie.

Nowe akcje .ydane •♦■•ą akcyjne ryuszotu za zwrotem potwierdzenia -.płaty, oraz zawiadomienia o przydziale-akcyi.
Na wypadek nioprzydzieleaia akcyj Bank zwróci najpóźniej do dnia 3i sUczna 1920 wpłacone kwoty w r a z  z narosłerni 3-prc. odsetkami.
Nowe akcye uczestniczą w zyskach Banku począwszy od dnia 1 s yc^nla 1920, na równi ze staremi akcyami.
Od dnia wpłaty do cinia i  s .y c z it  1920 zbom.ikuje Bank 3-prc. oda. .,i od uiszczonycli wpłat.

2 noszenia/na n jwe akcye przyjmują:
jĄ  w  M a ło p o is c e : Powszechny Bank k  jdytowy (dawniej Galicyjski Bant \ udowy ala rolnictwa i handlu) wu Lwowie, ul. Jagiellońska 5—7 tudzież wszystkie in-
j-jjj sij tocye finansowe we Lwowie i w Krakowie wraz ze swojemi iil?..,.ii.

W W a r s z a w ie :  Bank Handlowy i Bank Zachouni, 
w  P o zn a n iu  Bank Handlowy,
•** C i e s z y n i e -  B a n k  R o l n i c z y . 4232
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